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Z a m o r d o w a n y  c z y  p o r w a n y
Konsul sowiecki w Bukareszcie

zaginał w  niezwykle tajemniczych okolicznościach
Charge d‘Affaires Z. S S. R. o  23-ej i że Butenko do tego

w Bukareszcie Teodor Butenko
ZAGINĄŁ W ZAGADKO­

WYCH OKOLICZNOŚCIACH.
Przypuszczalnie stal się on 

ofiarę zamachu. Butenko, który 
od czasu niedawnego odwołania 
posła Ostrowskiego, kieruie 
sprawami poselstwa Z. S. S. R 
w Bukareszcie, opuścił posel­
stwo w niedzielę wieczorem o- 
koło godz. 20-tej, by samocho­
dem udać się do swego miesz­
kania. Szofer poselstwa zapew­
nia, że wysadził Butenkę przed 
demem i zaczekał, aż dyploma­
ta zamkną! za sobą drzwi. Od 
tej chwili

BP AK O BIJTFNKO 
WIADOMOŚCI

Służąca Butenki — Rumunka 
zapewnia, że położyła się spać

sie foziiii
a lp  z a l o r j a

wyszła bez szwanku
Samolot lotnika brytyjskiego

Cłoustona rozbił fię  wczoraj ra­
no podczas lądowania w drodze 
pow rrtne j z Adany od Anglii, po 
zaniechania przez Cloustor.a lo­
tu do Nowej Zelandii. P ilot i je­
go towarzysz dziennikarz b ry ty j­
ski wyszli bez szwanku.

Transrontynentalna

cz»«u nie wrócił,
W poniedziałek rano była bar 

d-."’ zdziwiona, widząc, że 
BUTENKO NIE NOCOWAŁ 

W DOMU.
W godzinach przed południo­

wych w poselstwie zaczęto się 
niepokoić i sekretarz udał się 
do mieszkania Butenki. W mie- 
rTkanin panował zupełny porzą­
dek, lecz ra schodach znalezio­
no wiele podejrzanych plam, po­
dobnych
DO ŚWIEŻO WYWABIANYCH 

PLAM KRWI.
Sekretarz zawiadomi! niezwło 

cznie policję, poszukiwania nie 
dały jednak dotychczas reznlfn- 
tów. W poselstwie Z. S. S. R. 
sa "r/okenant. że Butenko

ZOSTAŁ PORWANY. LUB 
NAWET ZAMORDOWANY. 
Butenko przybył do Bukaresz­

tu z Moskwy prz~d dwoma mlo 
sińcami i zamieszkał w cztero- 
noko’owvm anartemencie nrzv 
c«'cSej r ’icv w nobłiżu posdstwa 
n '"m «k>ada sie z 6 anartamen- 
tów. Cztery są zatete nrzez łunk 
scenariuszów sowieckiego noseł 
stwa, jeden zajmuje w’aścicieł

rumuńskie. Butenko ma 37 lat 
Jego żona pozosta]a z dzieckiem 
w Moskwie i miała wkrótce 
przyjechać do Bukaresztu.

Urzędowa agencja rumuńska Ra-

dor donosi: Rząd wydal władzom 
sądowym i  policji zarządzenie pro 
wadzenia Jaknajenergiczniejszego 
śledztwa w sprawie zaginięcia 
chargf d*affaires poselstwa Z. S. 
S. R. w Bukareszcie.

Makabryczne odkrycie
Głowa na stupie la tarn i

Policja koncesji francuskiej zna | Dziennik „Suczau -  Wampau''
lazła wczoraj rano w Szanghaju 
na słupie latarnianym zatkniętą 
głowę wydawcy pisma „Suczau- 
Wampau". Do głowy dołączona 
była karteczka z napisem: „Tajne 
stowarzyszeń e, którego zadaniem 
jest wykonywanie sprawiedliwoś­
ci, dokonało tego czynu i prze­
strzega* wszystkich wydawców 
dzienników chińskich przed moż­
liwością podobnego losu".

Te fakty są £« ciekawe
ale wnioski nie tra fia ją  nam do przekonania
W  związku z ostatnimi zmiana- 

mi politycznymi w  Niemczech, je- 
den z dzienników paryskich pod- 
kreślą następujące fakty:

1) ' powołanie na kierownicze 
stanowiska generałów Keitla i 
Brauchitscha, a nie min. Ooerln- 
ga, jak tego pragnęli hitlerowcy,

2) ustanowienie tajnej rady dla 
spraw zagranicznych, która pod 
przewodnictwem barona Neuratha 
przy •wśpólucteiale szefów Reicłjs. 
wehry i  admiralicji uzgadniać bę. 
dzie zasadnicze tezy polityki za­
granicznej Rzeszy,

3) odwołanie p. von Ribentrop- 
<r. 5-»(ł~ń — m *’ ż*<istwó pa z Londynu, gdzie nie osiągną1

on zbliżenia niemiecko - angielskie 
go, na czym szczególnie zależało 
przewódcom armii,

4) odwołanie z Rzymu p. von 
Hassela, który na stanowisku am­
basadora byl najbardziej aktyw, 
nym realizatorem współpracy nie­
miecko - włoskiej,

5) odwołanie z Tokio p. von 
Dircksena, współtwórcy niemiec­
ko -  japońskiego paktu antykomu- 
nistycznego,

6) odwołanie z Wiednia p. von 
Papena, któremu nie powiodło się 
poprawić stosunków niemiecko - 
austriackich.

Z tych faktów pismo wyciąga

wniosek, że niemiecka polityka 
zagraniczna stanie się obecnie bar 
dziej... umiarkowana (? !). Te 
wnioski nie bardzo trafiają nam 
do przekonania.

Na froncie Teruel

został zamknięty 19 stycznia przez 
Japończyków, gdyż nie chciał pod 
dać się cenzurze japońskiej. W y­
dawca prowadził rokowania z 
władzami japońskimi, ażeby uzy­
skać zezwolenie na ponowne o- 
twarcie. W tym czasie otrzymał 

telefoniczne powiadomienie o 
mającym nasląpić zamachu naje 
go życie. Pomimo groźby wydaw 
ca rokował dalej. W międzyczasie 
około 27 stycznia do redakcji 
dziennika rzucono dwukrotnie 
bomby, których ofiarą padło k il­
ka osób.

Tego należało się
spodziewać

„Exfrapost“  donosi, że obecny 
rząd rumuński zniósł wydany 
przez poprzedni rząd liberalny za 
kaz przywozu książek hitlerow­
skich.

Obłąkane pomysły
H .tle row ska  ko łyska  w ędrow na

Z Kolonii donoszą, że jeden z 1 nych „mieszkańców" kołyski. Ka. 
tamtejszych oddziałów S. S. w żdemu z dzieci, spędzających pier 
trosce o pielęgnowanie i przekazy wsze miesiące życia w kołysce, 
wanic tradycyj S S. z pokolenia poświęcone będzie w księdze spe- 
w pokolenie, ufundował „wędrow. | cjalne hasło, które symbolizować
ną kołyskę", która przechodzić bę 
dzie od małżeństwa do małżeń­
stwa i  służyć przez kilka miesięcy 
nowonarodzonym potomkom S. S. 
Do ko’yski dołączona fest księga, 
która zawierać będzie spis kolej-

stałą łączność dziecka 
wspólnotą S. S. Na pierwszej 6tro 
nie księgi, ozdobionej swastyką I 
symbolami S. S., widnieją nazwi­
ska fundatorów. .

sieć autostrad
New Yoik Times" donosł, te  

w  kołach parlamentarnych oma­
wiana jest żywo sprawa budowy 
franskontynentalnej sieci auto­
strad. Plan ten spotkał się z ży­
wym zrozumieniem, jako środek 
do zwalczania bezrobocia. Prezy­
dentowi Stanów Zjednoczonych 
został przedłożony projekt. prz< 
widujący budowę 6 autostrad w 
kierunku z północy na południe i 
3 z zachodu na wschód. Wykona­
nie planu kosztowałoby 8 miliar­
dów dolarów.

woiska rządowe rozpoczęły kontratak
Komunikat ministerium obrony 

Hiszpanii donosi, że na froncie 
wschodnim wojska rządowe, któ­
re opuściły w niedzielę Sierra Pa- 
lomera, przeprowadziły wczoraj 
kontratak. Wieś Alfambra pozo, 
stała narazie w rękach n'eprzyja- 
ciela. Na odcinku Muela de Te­
ruel rządowa piechota zdobyła 
wzgórze 1060, położone w pobli­
żu wzgórza 1040. zdobytego w 
niedzielę. O godz. u  rano stoczo­
na została pod Teruel bitwa po­
wietrzna z udziałem 100 samolo-

tów z obu stron. Rządowe samo­
loty myśliwskie zestrzelił)' 3 pła- 
towce niemieckie, zaś baterie prze 
ciwlotnicze jeden samolot „Jun- 
kers" jeden — „Savoia" i  jeden 
nieznanego pochodzenia, który

spadl za linię frontu po stronie 
powstańców.

Drugi dzień polowania
w puszczy B ia łow ieskiej

Rozbiórka W ystaw y Paryskiej

Za udział
w strajku chłopskim
Sąd Okręgowy w Tarnowie na 

sesji wyjazdowej w Mielcu skazał 
2 oskarżonych o udział w strajku 
rolnym na 4 miesiące aresztu, a 
jednego na 3 miesiące. •

Kwatera główna gen. Franco 
komunikuje: na odcinku Alfambra 
postępujemy naprzód i po złama­
niu oporu nieprzyjaciela, dotarliś­
my do rzeki Alfambra, zajęliśmy 
wsie Perales de Alfambra i Al- 
fainbra. Zajęliśmy również pozy­
cje Cana Remonda, wzgórze 1060, 
Cabera Aguda, Santa Quitera — 
wzgórza panujące nad wsiami Pe 
ralejos i Los Valles, dalej prowa­
dzimy oczyszczanie terenu, pokry 
tego tr i parni wrogów.

PAT. donosi:
Przy pięknej słonecznej pogo­

dzie rozpoczął się wczoraj drugi 
dzień polowania, w którym biorą 
udział Regent Horthy, Prezydent

R. P., syn regenta, gen. Sosnkow- 
ski, gen. Schally, poseł węgierski 
w Warszawie de Hory oraz człon­
kowie świty Regenta Węgier.

Ośrodek wyooczynkowY
dla młodzieży polskiej z zagranicy

Wieloryb unieruchomił
cały port w San Francisco

Niezwykłe wydarzenie miało 
miejsce w  porcie San Francisco.
Wieloryb, który zabłąkał się z peł 
nego morza do portu i wpłynął do 
doków wewnętrznych, nie mógł 
znaleźć wyjścia z Avant -portu i 
zaczął, jak szalony, pływać od je­
dnego mola do drugiego, uniemo­
żliwiając .wejście i wyjście okrę- 
tów. Władze portowe wezwały na 
pomoe szalupę z harpunnikami, 
którzy próbują wieloryba unieśzko 
dliwić. Na’ molo portowym w San

Francisco zebrały się tysiące ludzi, 
przyglądających się z niezwykłym 
zainteresowaniem szalonemu wielo 
rybowi, krążącemu po wodach ba 
senów portowych. Pierwsze pró­
by łodzi wielorybniczej nie dały 
wyniku, ponieważ nie mogła ona 
zbliżyć się do oszalałego wielory­
ba. Władze portowe miały zwró- 
cić się do czynników wojskowych, 
by przy pomocy artylerii unieśzko 
dliw ić olbrzyma, paraliżującego 

ruch w

Na Gromku, w gminie kościeli­
skiej, pod Zakopanem, w  pięknej 
podtatrzańskiej okolicy, powstał 
całkowicie nowoczesny ośrodek o

charakterze wypoczynkowo-kształ 
cącym, przeznaczony dla młodzie­
ży polskiej, mieszkającej poza gra 
nicami kraju.

zmia.it
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Budżet Sprawiedliwości Przegląd prasy
W

Referent budżetu Sprawiedli­
wości sen. F udakow ski przed 
przystąpieniem do omówienia 
działalności tego miniaterium, 
wypowiedział kilka ciekawych n- 
wag o współczesnym pojęciu spra­
wiedliwości i o ewolucji, jaką 
przechodzi w naszych czasach 
moralność i pojęcie prawa.

Mówca powiada:
„Podważane tą w imię nowych prą­

dów ideologioanych normy moralnoici 
pry watnej i pobliaznej, usiała «]ę nową 
etykę, zmieniają aię pojęcia o rodzinie, 
własności, pojęcia dobra i zła, cnoty i 
przestępstwa. Jest to ruch powszechny 
i przenikliwy, mamy tego dowody tak 
w życiu publicznym, jak i  prywatnym. 
Cześć Indaka, stanowiąca najwyższe do­
bro człowieka, bywa grabiona bezkar­
nie, eo więcej — odbywa się to pod 
przykrywką dobra publicznego i rzeko­
mo rozgrzeszającej od wszelkich norm 
prawnych i moralnych, odrębności po­
glądów ideologicznych... Na wyżazym 
oczebiu przejawia się to powszechnym 
uleganiem ludziom, a nie ideom i 
przekonaniom. Praktycznie znajduje to 
swój wyraz w formule, że czyn jest do­
bry luh zły, w zależności od tego, kto 
go popełnił. Państwo, którego fnnkcje 
gospodarcze i społeczne coraz głębiej 
wkraczają w dziedziny dotychczas za­
chowane stosunkom prywatnym, sta­
wiane jeat często ponad prawo przez 
tych, którzy je reprezentują dlatego, że 
nu za sobą siłę przymusu i wykonania.

K om is ji s e jm o w e j
prtroyoy powolnego postępu fledttwa
w niektórych głośnych iprawacb.

S. Lechnickit 7«pytaje, jaka jeat 
możliwość w stor<nkn do wszystkich 
więźniów odbywania kar w Walentyno- 
wie, Mrowinie i Stndzieńenł oraz ety 
myśl p. sprawozda -ey o karze chło.ty 
jest uzgodniona a minirteratwem?

Na to oetatnle pytanie sprawozdawca 
a. Fudakowski odpowiada źe jest to Je­
go myśl indywidualna nie uzgodniona 
z ministerstwem.

S. Pawelec portiera sprawę śmierci 
Psrylewiesowej i długiego trzymania 
jej w aresseia śledczym. Cay wszczęte 
są docżwdreeła przeciw winnym trzy­
mania ciężko chorej w aresacie śled­
czym ber doręczania aktu oskarżenia ?

Beż to r»iy obywatel styka tię a po­
glądem, te czyn karalny dla jednostki, 
nie Jeat nim, gdy spełnia go Państwo**.

„..Groźniejszym, niż naruszenie pra­
wa jeat bezkarność tego naruszenia, 
groźniejszym, niż zły czyn, jeat Jego to­
lerowanie. Groźnym jest etan lekcewa­
żenia prawa. Dlatego miarą wykonania 
obowiązku przez państwowy organ 
sprawiedliwości jest stopień, w jakim 
on toleruje łamanie prawa i jego bez- 
karność**.

ZWOLENNIK CHŁOSTY.
Po tych d ść ciekawych uwa­

gach sprawozdawca wspomina o 
zbyt pochopnym pociąganiu do 
odpowiedzialności przedstawicieli 
władz państwowych i wypowiada 
się, jak  pos. Sioda w Sejmie, ja­
ko zwolennik chłcety, na szczę­
ście tylko „w pewnych wypad­
kach".

ZAPYTANIA.
Po sprawozdaniu niektórzy se­

natorowie zadawali pytania.
S. Etrert: Nawiązując do referatu, za­

pytuje, co się dzieje z przedmiotami 
wyrabianemi masowo przez więźniów, 
np. łyżkami. Po odpowiedzi sprawo­
zdawcy a. Fudakowskiego, ie przedmio­
ty te są używane oa użytek więzienni­
ctwa, a. Evert zwraca nwagę, że ilość 
tcyrabianych przedmiotów sięga dzie­
siątków tysięcy. Następnie ząpytnje o 
statystykę więźniów pod względem wy­
znaniowym i prosi o "ytłómaozenie

„Trudności” endecji
w  zeznaniach świadków w procesie

W czwartym dniu rozprawy 
przeciw Doboszyśsklemu zeznają 
świadkowie obrony.

Student praw Jacek Dziewoń­
ski opowiada o trudnościach, na 
Jakie natrafiać miało Stronnictwo 
Narodowe w swej działalności 
na terenie pow. myślenickiego i 
krakowskiego, świadek opisuje 
stosunki, jakie panowały w tam­
tejszej placówce Stronnictwa Na-

Życie w Związku Sowieckim
Niedawno był równy Zoli I Balzakowi a obecnie 

uważany jest za „Wroga Ludu"
W tych dniach odbyło cię po­

siedzenie plenom związku pisa­
rzy sowieckich Ukrainy, na któ­
rym zaatakowano bardzo ostro 
pisarza ukraińskiego Kirylenk -.

Jak wynika z artykułu „Litera- 
turnoj Gaziety", utwory Kirylen- 
ki uznano nie tylko za słabe pod 
względem artystycznym, lecz tak­
że jako szkodliwe politycznie.

Kirylenko do niedawna był u- 
znawany przez krytykę oficjalną

rodowego, twierdząc, że władze 
policyjne nie pozwalały je j na 
rozwijanie dziaJalności.

Obrońca Maciciiński zadaje 
świadkowi szereg pytań, które 
przewodniczący z powodu ich de­
monstracyjnego charakteru uchy­
la.

Zeznania świadków Walentego 
Kowalskiego, Józefa Scibora i S.

Doboszy ńskiego
Dulskiego nie wnoszą do sprawy
nic szczególnego.

Em. inspektor szkolny Józef So
bieckl zeznaje, że działacze Str. 
Narodowego mieli trudności przy 
założeniu bezprocentowej kasy 
pożyczkowej. Z urzędowej odpo­
wiedzi wynika, że w  statucie były 
braki natury formalnej.

Franciszek Jelonkłewicz twier­
dzi w swych zeznaniach, że wła 
dze czyniły trudności Stronnic­
twu Narodowemu w jego działal­
ności w powiatach myślenickim ’ 
krakowskim i przytacza szereg 
wypadków, w  których jego zda. 
niem władze postąpiły niesłusz­
nie, rozwiązując zebrania stron 
nlctwa.

Po krótkiej przerwie dalej ze. 
znawali świadkowie.

za jednego z wybitniejszych pi­
sarzy. Porównywano go z Balza­
kiem i z Zolą, jego powieści* po­
święcone stosunkom na wsi, były 
szeroko popularyzowane. Obecnie 
traktowane są jako oszczerstwo, 
rzucone na rzeczywistość sowiec­
ką. Co więcej określono je jako 
trybunę wrogów dla „bezczelne­
go kontrrewolucyjnego oszczer 
stwa" na partię, czerwoną armię 
i na ruch sowiecki.

i tak niedobrze i tak i e
„Prawda" moskiewska atakuje 

pflftsę prowincjonalną za niski 
poziom polityczny, czego dowo­
dem jest masowe przedrukowywa 
nie przez prasę prowincjonalną ar 
tykułów wstępnych dzienników 
stołecznych. Ilość przedrukowywa 
nych artykułów wstępnych w wie 
lu wypadkach przekracza 60 pro­
cent, a w  niektórych dziennikach

prowincjonalnych liczba samodziei 
nych artykułów wstępnych w  cią­
gu roku nie wynosi więcej, niż 10, 
przy czym artykuły te są suche 
i mają charakter okólników. Taki 
stan rzeczy „Prawda1* tłumaczy 
m. in. obawą redaktorów prowin­
cjonalnych popełnienia jakiegoś 
błędu politycznego.

Bitwa z kłusownikami
w lasach powiatu tarnobrzeskiego

W  czasie obławy leśnej w gmi­
nie Stale, powiatu tarnobrzeskie- 
go, doszło do wymiany strzałów

laka besz»emy mieli 
dziś psgodel

Naogół dość pogodnie, lecz w za­
chodniej połowie Polski zachmurzenie 
neco większe i miejscami mgły. W 
górach w ciągu dnia lek<i mróz, po­
za tym, po nocnych przymrozkach, 
temperatura dniem kilka stopni po. 
wyżej 0 . Widzialność dość dobra, a 
jedynie miejscami osłabiona wskutek 
mgieł. Podstawa chmur od 300 tn. na 
zachodzie, podwyższająca się ku 
wschodowi kraju.

między policją a kłusownikami. W 
chwili, gdy posterunkowi wkro­
czyli do lasu, kłusownicy zasypali 
ich gradem strzałów karabino­
wych. Idący na czele oddziału ko­
mendant posterunku Kazimierz Ko 
zak został ciężko ranny. Przewie­
ziono go w słanie ciężkim do szpi 
tala.

W wyniku obławy schwytano 
dwuch kłusowników z karabinami 
w ręku. Pozostali zdołali zbiec. 
Policja prowadzi energiczny po­
ścig. Na miejsce wypadku wyje­
chali z Rzeszowa prokurator i  sę- 

, dzia śledczy.

„A LB O —ALBO".
Ukazał się zeszyt piąty krakow- 

sl.'ego tygodnika literaeko-poli- 
tycznego „Albo—-Albo". Osiem 
wielkich stronic o bogatej treści. 
Tytuły : autorów głównych t . t y  
kułów podaliśmy już w oddziel­
nej notatce. Zwracamy nwagę na 
artykuły L. Kruczkowskiego (po­
lemika na temat twórczości G. 
Daniłowskiego), Dudzińskiego 
(książka W. Tasilewskiej), Cy­
rankiewicza „0  akt ostatni histo­
rii Legionów**. Bardzo zajmują­
cym jest studium tow. A- Próch­
nika o powstaniu styczniowym. 
0  roli „czerwonych" tow. Próch­
nik pisze:

Inicjatywa powstania etyernlowe- 
go należała do eserwonych. IP Ich

O św iad cze n ie  pos. Ducha

„Zm ianaordynacjiwyborczejireleży
w sferze zainteresowań"... Sejmu obecnego

Pos. dr. Kazimierz Duch złożył 
Klubowi Sprawozdawców Parla­
mentarnych następujące oświad­
czenie:

Ulegając sugestiom moich wy­
borców, którzy na wszystkich ze­
braniach sprawozdawczych doma 
gali się zmiany ordynacji wybor­
cze,, postanowiłem po porozumie 
nłu się z moim kolegą pos. Jedy-

nakiem i kilkoma posłami krakow 
skiej grupy regionalnej na własną 
rękę opracować projekt nowej or­
dynacji wyborczej do Sejmu ł  Se­
natu. Projekt został ostatecznie u- 
stalony i  zredagowany dnia 22-go 
styczna i miał być zgłoszony do 
łaski marszałkowskiej w  dniu I 
lutego b. r.

Pragrąc zapewnić projektowi 
szanse przejścia, rozpocząłem roz 
mowy z wieloma kolegami, aby 
ich zainteresować tym zagadnie­
niem. Po nawiązaniu kontaktu z 
wieloma kolegami różnych grup 
regionalnych nabrałem przekona­
nia, iż sprawa zmiany ordynacji 
wyborczej nie leży w aferze zain­
teresowań Sejmu i  żaden projekt 
zmiany obecnie obowiązującej or 
dynacji nie ma najmniejszych 
szans przejścia w parlamencie. — 
(Podkreślenia nasze — Przyp. 
Red.).

Ponieważ wnoszenie projektu 
w tych warunkach miałoby jedy­
nie znamię demonstracji bez żad­
nych praktycznych skutków, zre­
zygnowałem dobrowolnie z wnie­
sienia go w  tej sesji do łaski mar 
Szatkowskiej, z tym jednak, że 
projekt jest do dyspozycji Sejmn 
i może być w  każdej chwili samo 
dzielnie lub razem z innymi pro­
jektami zgłoszony jako wniosek 
poselski, o ile Sejm nabierze prze 
konaria, iż sprawa ta nabrała ak­
tualności.

Szpiedzy w arsenale
W chwili obecnej odbywa się 

przed trybunałem policyjnym przy 
Bowstrcet w Londynie proces 
przeciw 4-rem urzędnikom arsena 
łu w Wolwich: Albertowi W il­
liams, George'owi Whomack, Per 
cy*emu Glading 1 Charles*owi Mun 
day, którzy oskarżeni są o wyda- 
nie państwu cudzoziemskiemu ■— 
Jak wynika z treści obrad Sowie- 
tom — sekretów państwowych.— 
Podczas obrad zeznawała agent­
ka Intellłgence Sernice, młoda pan 
na, nazwisko której trzymane jest 
w  tajemnicy Z zeznań jej wyni­
ka, że organizacja szpiegowska

państwa obcego była nadzwyczaj 
rozwinięta w stolicy Anglii. Ze­
znawał również jeden z agentów 
kontrwywiadu angielskiego, któ­
rego zeznania wyświetliły rolę 
czterech oskarżonych. Następne 
posiedzenie trybunału, które od­
będzie się w  piątek, będzie tajne 
z powodu przedstawienia sądowi 
całego szeregu dokumentów, któ­
rych treść została zakomunikowa 
na agentom obcego państwa.

Proces wywołuje tak w  prasie, 
jak i  w  opinii publicznej wielkie 
zainteresowanie.

K O M U N IK A T  W Y D A W N IC Z Y Plotka o rozstrzelaniu
OtKKt I AKIAl UcNfcRALNT U  l\. Vv. P. P. 5. 
posiada na składzie następujęce wydawnictwa:

MŁODZIEŻ POD OBUCHEM BEZROBOCIA'
Cena 5 gr. (za 100 egz. — 3 zł.)

.PROGRAM I STATUT ORGANIZACYJNY'
Cena la gr. (za 100 egz.—10 zł.)

.PROGRAM P. P. S.* — uchwalony na XXIV Kongresie 
w Radomiu dnia 2 lufegr 1937 r.

Cena 10 gr (za 100 egz — 5 zł.) JUTRO MŁODZIEŻY' 8 1
Cena 5 gr. (za 100 egz. — 4 zł.l 

SPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU’
Cena 25 gr. (za 50 egz.— 10 zł.)

Zamówienia na powyższe wydawnictwa należy nadsyłać wraz 
z gofówkq no adres Sekretariatu Generalnego G  K. W. P. P. S. 
I. Warecko 7, lub za pośrednictwem P. K. O. Nr. 3.74.

obozie znalazła zarój wyraz niezło­
mna wola narodu polskiego odzyska­
nia niepodległego bytu, oni repre­
zentowali Ideę czynnej- zbrojnej 
walki z zabnreami. Inicjatywa ta 
mosiała torować sobie drogę wbrew 
poglądom części społeczeństwa poi 
skiego, która albo odrzucała cel, jako 
zbyt śmiały i nierealny, albo kwe­
stionowała drogę rewolucyjną, jako 
beznadziejną i ezaloną. Inicjatywa 
ta została potępiona nazajutrz po 
klęsce, jako szkodliwy romantyzm** 
Zaczęła eię polityka, oparta na ra­
chunku trzeźwości. Inicjatywa ta 
jest dziś jeszcze potępiona przez pe­
wien odłam polskiego społcczeń- 
atwa, jako intryga wrogich i obcych 
Żywiołów.
Ten artykuł daje bardzo przej­

rzystą syn tezę  powstania stycznio­
wego. Zasługuj: na uważne prze­
czytanie.

TARCIA W ENDECJL
W endecji trwają poważne tar­

cia. Niektórzy nawet powiadają: 
„rozkład". To zapewne przesada, 
ale tarcia są tak wielkie, że w naj­
ważniejszych nawet zagadnie­
niach po prostu nie ma wspólne­
go języka. Wcźmy np. politykę 
zagraniczną. „Warszawski Dzien­
nik Narodowy" poeierował sobie 
śmiało w stronę otwartego i bez­
względnego hitlerofilstwa. Atoli 
„Kurier Poznański" ze zrozumia­
łych względów Zj, „Warszawskim 
Dziennikiem Narodowym" nie 
poszedł.

Te wszystkie urozmaicone opi­
nie zestawia „KuricT Poranny" w 
obszernym przeglądzie praży. Co 
to wszystko znaczy? zapytuje. 
Wszak wybitny członek Stronni­
ctwa Sl  Stroński jest naczelnym 
publicystą „moczowej" (Stronni­
ctwo Pracy) „Polonii" i ostro 
zwalcza politykę siwej partii. 
Wwak wileński dziennik stronni­
ctwa uważa różnice w poglądach 
między warszawskim dziennikiem 
tegoż Stronnictwa na Ligę Naro­
dów a publicystyką p. Strońskie- 
go — za „drngorrędną". Jakiś 
niesamowity bałngant Co to 
wszystko znaczy?

Odpowiedź może być anowu tylko 
jedna: atanowiako „Kuriera Po-
■mińskiego** w świetle jego wła­
snych wynmrteń świadaay — obok 
oprawy p. S t Strońskiego — o zu­
pełnym rozkładzie partii i  panują­
cym w niej wmieszaniu programo­
wym.
A teraz jeszcze ta różnica 

(„drugorzędna"!) w poglądach 
na Ligę Narodów, „Kur. Poran­
ny" nisze:

Składamy broń. Jeżeli opinia p.
Su Koaickłsgo, określającego Ligę

Narodów, jako narzędzie międzyna­
rodowego źydowstwa i  masonerii db 
organu tak miarodajnego, jak 
„Dziennik Wileński**, jest sprawą-, 
drugorzędną, weszliśmy a labiryntn

w dżunglę-
Już nic teraz nie wiemy. A raczej 

wiemy tylko jedno: źe w Stronni­
ctwie Narodowym nie wiedzą, co 
czynią. Tak nuisutlo wyglądać w 
wieży Babel, w najkrytyczniejssym 
momencie, kiedy wieża się już tr» 
lila.
Istotnie, rozgardiasz wprost nie- 

ptawdopodabny. A „Warszawski 
Dziennik Narodowy" wciąż zape­
wnia, że ona, że tylko ona, ende­
cja, ma jedynie zbawcze dla na­
rodu polskiego wskazówki... Ale 
które?! Czy te z „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego", ery też 
te z „Kuriera Poznańskiego"?

PRZEŁOM W NIEMCZECH.
Wielki przełom w Niemczech 

przykuwa powszechną nwagę. 
Francuska prasa pisze o nim bar­
dzo wiele. Bratni „Populaire" w 
artykule tow. Leromc (z 5 lute­
go) oświadcza, źe wraz z obję» 
ciem spraw zagranicznych przez 
Ribbentroppa rozpoczyna się O- 
STRZEJSZY KURS w polityce 
zagranicznej, ostrzejsza „walka o 
teren", bardziej nieprzejednany 
„rewizjonizm".

Radykalny zaś „L‘0enrre“  wi­
dzi źródło przełomu W ROZPA­
CZLIWEJ SYTUACJI Mtueoli- 
niego. Duce znajduje się w cięż­
kiej sytuacji gospodarczej, finan­
sowej etc. Aby dopomóc Musso- 
liniemu, trzeba było złamać a r  
mię, bo armia sprzeciwiała się 
„radykalnej", awanturniczej tak­
tyce.

„Czas" poświęca niemieckiemu 
przełomowi obszerny artykuł 
wstępny. Uspokaja opinię tym 
argumentem, ie  na razie Niemcy 
będą musieli zagoić rany, zadane 
armii, a to wymaga esasu i u tn r 
dnia awantury. Poza tym (sinie­
nie) stwierdza, ie  armia została 
upartyjn iona  i że wobec tego o- 
beonle w „totalnym" pańatwie 
niemieckim czynników eaysto 
państwowych  zbrakło. To wyka­
zuje ujemne dla państwa skutki 
systemu monopartyjnegot

I  to jest featcze jeden powód, któ­
ry każo nam ustrój totalny nlesa- 
teżnle od chwilowych jego sukcesów 
uważać za system oa dłuższą metę 
szkodliwy, system, który dezorgani- 
roje życie narodu.
W ten sposób naprawdę CIE­

SZY SIĘ z mcmieckiego przeło­
mu tylko endecja^ Raczej Jej 
części

K. CZ.

Nie piet klas, lecz piet tześti losu.
Mimo licznych wyjaśnień, podawa­

nych do wiadomości pobieżnej, znaj­
dują s!ę jeazero gracze, którzy się 
nie orientują na czym polega istota 
zmian, wprowadzonymi do planu 
czterdziestej pierwszej Loterii Klaso 
we| przez Dyrekcję Polskiego Mono- 
polu Loteryjnego. Niektórzy z nich 
np. przypuszczają, że powrócono do 
dawnego podz'ału loteryj na pięć 
klas, zamiast obowiązującego od dłuż 
szego czasu systemu czteroklasowe, 
go.

Otóż należy stwiente-'ć, że pod tym 
względem żadne zmiany nie nastą­
piły i żo czterdziesta pierwsza Lote­
ria Klasowa składać się będzie, po­

We wczorajszym numerze opa­
trzyliśmy pytajnikiem kolportowa 
ną przez część prasy zagranicznej 
wiadomość o rzekomym rozstrze­
laniu młodego utalentowanego 
skrzypka sowieckiego Dawida Oj­
stracha. Wiadomość okazała się 
nieprawdziwą.

Znakomity skrzypek po powro­
cie z międzynarodowego konkur­
su gry skrzypcowej im. Y«aye’a 
w Brukseli (na którym to kon­
kursie uzyskał pierwszą nagrodę) 
daje stale koncerty na terenie Ż. 
S. S. R. Ostatni koncert, uwienczo 
ny wielkim powodzeniem, odbył 
się 1 lutego w  Moskwie.

Równie bezpodstawne są pogło

dobnie jak  i poprzednio Loterio, po­
cząwszy od 28-oJ, s  czterech kjao.

Zmianie natomiast uległa zasada 
podziału losów. Gdy dotychczas ka­
żdy los dzielił eię na cztery części, 
oznaczonej literami a. b. e, d, to obe­
cn e  dzieli się °n na pięć Oęści, przy 
czym pląta część oznaczona Jest ko­
lejną rte rą  e. W ten sposób wwyst- 
kio wvgrano, w każdej z czterech 
klas, dzioUĆ się będą pomiędzy wła­
ścicieli każdej piątej części loai. to 
jest na pięć części. Naturalnie jedna 
osoba może posiadać dowolną ilość 
części losu 1 tą  drogą zw.ąloazyć swój 
udział w ewentualnej wygranej.

znanego skrzypka Dawida Ojstracha
skl o rzekomym aresztowaniu w ir 
tuoza Borysa Goldsteina,

P o k w ito w a ń  a
NA GŁODNE DZIECI 

HtSZPANlL
Kaleciński Edward — Tarnów, 

zamiast wieńców na trumnę An­
drzeja Struga zł. 15.

Stanisław Gutowicz zł. 3.
NA ROBOTNICZE TOWARZY- 

STWO PRZYJACIÓŁ DZ1ECL
Dla uczcztnia pamięci lekarza 

społecznika, najdroższego przyja- 
cielą, najlepszego kolegi i  człowie 
ka Dr. A. Kamlera —  składa gru­
pa lekarzy Wolskich zł. 70.
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Miłość czy nienawiść?
R ozm yślan ia  ks. dr. W ą d o ło w s k ie g o  o soc ja liźm ie

Zaiste, trudno spotkać w  poi- 
akiej literaturze obozu lderykatae. 
go coś naprwadę ciekawego o So­
cjalizmie. Niech by sobie była kry­
tyka najostrzejsza! Ale niech przy 
najmniej ujawni 1) pewną dozę 
obiektywizmu; 2) szeroką znajo­
mość przedmiotu; 3) jakieś cieką- 
wsze spostrzeżenia i zestawienia. 
W francuskiej literaturze kleryka! 
nej spotykamy sporo rzeczy cie­
kawych, rop. ostatnio wielką pra­
cę pewnego jezuity o Sorelu. Ale 
w  Polsce... pożal się, Boże!

W  niedzielnym numerze ,,Kurie­
ra Warszawskiego" występuje ks. 
dr. Wądołowski z rozmyślaniami 
na temat Marksa i Socjalizmu. Ale 
cóż za ubożuchne myślil cóż za 
znajomość przedmiotul... Cała 
„m yśl" (ttara, oklepana) polega 
na tym, że Socjalizm — to walka 
klas. A walka klas —  to nienawiść! 
Czy nie lepiej, nie wznloślej budo 
wać nowe życie na miłości, a nie 
na nienawiści?

Szkoda pisać o tych prymityw, 
nych starych „myślach". Ale cho- 
dzi nam nie o ten nieudolny arty- 
kplik. Chodzi o fałszywą metodę 
klerykalnego rozumowania.

Walka klas... Przede wszystkim 
dlaczego autor sądzi, że — wedle 
socjalistów — ma istnieć aż „dz i­
ka nienawiść do innej klasy"? Wła 
śnie socjalizm odwrotnie, organi­
zuje walkę klasową proletariatu, 
a więc pozbawia ją „dzikiego" cha 
rakteru i wprowadza w łożysko 
systematycznych, celowych wysił­
ków. Pozatym nie jest prawdą, że 
marksizm wszystko sprowadza do 
walki tylko dwóch kJas. NaturaJ- 
nie, obecnie góruje walka prole­
tariatu ( i  jego sojuszników) z bur 
żuazją j  jej sojusznikami. Ale mark 
aizm nie upraszcza tak rzeczywis. 
tości, jak to przedstawia nasz au­
tor. Niecli ks. dobrodziej zajrzy 
rop. do Marksa „K rytyki gotajskie- 
gq programu", gdzie Marks pole­
mizuje z tezą Lassalle‘a, że poza 
proletariatem wszystkie inne war­
stwy stanowią „jedną reakcyjną 
masę". Nie upraszczajmy, nie pry. 
mitywizujmy w  polemice cuJzyih 
poglądów.

Ks. Wądołowski nie chce (zresz 
tą nie ma prawa...) zrozumieć 
jednej rzeczy podstawowej: że
walka klas —  to proces hlsto. 
ryczny, który Istnieje niezależ­
nie od dobrej czy złej woli 
socjalistów. Nie socjaliści go wy­
myślili. Stosunek Jest raczej od­
wrotny: nie walka klas jest produk 
tern Socjalizmu, lecz raczej nich 
socjalistyczny jest produktem wal 
ki klas. Ody proletariatu ni« było 
jeszcze, odbywała się walka kla­
sowa burżuazji z warstwą ziemiań 
ską, szlachecką, feudalną. Rok 
1789 we Francji był produktem wal 
k l klas. Rozumiał to już przed Mar- 
ksem Saint Simon w  swych korocep 
cjaeh historycznych. Pł««11 o tym 
francu&cy historycy epoki Restau­
racji i t. d.

Ale ks. Wądołowskiego razi — 
„wyłączność" socjalistycznej walki 
klasowej. Czy już —  pyta ze zgro 
zą — naprawdę burżuazja nie ma 
nic wspólnego z proletariatem, czy 
ich nic, absolutnie nic nie łączy? 
Niestety, ks. Wądołowski ma 
bardzo słabe pojęcie o literaturze 
socjalistycznej (ale poco w ta­
kim razie pisuje na ten temat?). 
Niech więc sobie weźmie daw­
niejszą pracę marksisty O. Bau- 
era o kwestii narodowościo­
wej. A zobaczy tam, że bur. 
tuazję 1 proletariat łączą „współ- 
nota kulturalna" 1 „wspólnota lo- 
au“  (Schlwoals gemeinschaft). Na 
tomiast rozłącza — Interes klaso­
wy, socjalny. Poco więc mówić o 
Jakiejś absolutnej wyłączności? 
Polscy socjaliści są niepodległościo 
wcami, czyli że Już z tego tytułu 
odrzucają absolutną wyłączność. 
Zresztą absolutna wyłączność (na 
tym samym terytorium!) Jest wo- 
góle absurdem.

I jeszcze jedno: ks. Wądołowski 
cierpi widocznie na „daltonizm", 
na rodzaj niedowidztwa. Widzi 
bowiem tylko walkę klas, prowa. 
dzoną przez proletariat. Nie spo­
strzega jakoś, że proces jest dwu. 
stronny! że burżuazja ze swej stro 
ny także prowadzi walkę klasową 
(lokauty, nacisk wszelkiego rodzą 
ju, represje, faszyzm). Prawdziwy 
chrześcijanin nie powinien być tak 
jednostronnym...

A  wreszcie rzecz ostatnia. Poco,

— ach, poco? — woła z goryczą 
ks. Wądołowski — budować spra 
wę na nienawiści, a nie na miłości?

Zawsze jednak będzie nie do 
przyjęoia zasada, jaknby jedynie 
walka klas stanowiła ideał, a nie. 
nawiść obowiązekj? 1).

Rozumiemy teraz niebezpieczeń­
stwo, Jak-.o zagraża społeczeństwu 
ze strony socjalizmu i  komunizmu, 
głoszących walkę klas, wnoszą­
cych przez to ustawiczny ferment 
do życia ludzkiego.

Dlatego katolicyzm przeciwsta­
wia a ę  bezwzględnie tej fałszy. 
wej mistyce walki klas. Wysuwa 
natomiast inną mistykę, jakże 
zdrową, jakże dobroczynną 1

Głosi ona jedność organizmu 
społecznego.

Nie lekceważyć żyda górnika!
Nigdy jeszcze w górnictwie ślą­

skim nie było tylu wypadków nie­
szczęśliwych, co w  ostatnich cza­
sach. Codziennie giną górnicy pod 

| zwałami węgla albo stropu, co- 
! dziennie ulegają ciężkiemu kalec­
twu. Opinia publiczna, uspakajana 

j komunikatami prasowymi, że wła­
dze górnicze wszczęły dochodze­
nia dla wyjaśnienia i ustalenia 
przyczyn wypadku, po ukończeniu 
których nletylko wyjaśni przyczy­
ny wypadku, ale tych, co zawinili 
pociągnie do odpowiedzialności 
karnej — bardzo rzadko downa, 
duje się naprawdę o przyczynach 
i o liczbach wypadków; a ta licz- 
ba dochodzi do zastraszających 
rozmiarów.

Na masę wypadków w  górnict­
wie i to w  większości śmiertel­
nych albo z następstwem ciężkie­
go kalectwa składają się następu, 
jące przyczyny: dalsze I ciągłe 
„śr ibowame" wydajności pracy, 
złe drzewo do zabudowania I za­
bezpieczenia mieisca pracy, po- 
wierzchowna lustracja kopalń 
przez kontrolerów władz górni­
czych i niedostateczne sankcje kar 
ne przecłw osobom, które bezpo­
średnio albo pośrednio są winni 
danemu wypadkowi.

Przed skróceniem czasu pracy 
wydajność wynosiła 2.160 klg. na 
każdego robotnika, zatrudnionego 
w  górnictwie śląskim. Po skróce­
niu czasu pracy wydajność ta 
wcale nie obniżyła się w stosunku 
do skróconego czasu pracy, — bo 
przemysłowcy stanęli na stanowi­
sku, że mimo skróconego czasu 
pracy nie mogą podwyższyć kosz­
tów własnych. Ustawodawca, po­
wołujący do życia ustawę o skró- 
ceniu czasu pracy „na dole", nie 
ustalając efektywnego czasu pra­
cy w t. zw. przodkach, pozwolił 
pracodawcom na przedsięwzięcie 
takich zarządzeń technicznych, że 
istotny, prawdziwy czas pracy „w  
przodkach" nie uległ skróceniu. 
Przyspieszono zjazd i  wyjazd — 
przyspieszono transport górników 
z podszybia do miejsca pracy. Gór 
nile, który od wejścia na klatkę aż 
do zejścia z niej, wszystko wyko 
nywać musi pośpiesznie, żyje 1 
pracuje w  konsekwencji stałego 
pośpiechu w  stanie stałego pod­
niecenia. Popędzany przez dozor­
cę w „przodku", a zwłaszcza przy 
odbudowie ścianowej, do najwięk 
szej wydajności wyczerpuje się 
przedwcześnie fizycznie; nie do­
strzega często znaków zbliżającej 
się katastrofy, żądanie najwięk­
szej wydajności sprawia nadto, 
że górnik, któremu po piętach dep 
ce dozorca, mało czasu poświęca 
zabudowaniu i zabezpieczeniu 
miejsca pracy', zabezpiecza miej- 

e prrcy tylko z konieczności.
Górnik, napędzany do jaknaj- 

większej wydajności na niedbale! 
niedostatecznie zabezpieczonym 
miejscu pracy, wpada w objęcia 
śmierci dlatego, że niektórzy pa- 
nowie inżynierowie gonią za tan­
tiemą, za opinią dobrych eksploa- 
tatorćw siły Judzkiej, za opinią, że 
tylko dzięki „zdolnościom" takich 
inżynierów, koszty własne, mimo 
skróconego czasu pracy, nie pod­
niosły się.

Cała ta napuszona frazeologia, 
niestety, maskuje obronę klas po- 
siadających. Czy autor sądzi, że 
bez walki udałoby się poprawić 
dawny, straszny stan klasy robotni 
czej? Gdzież była wówczas ta „m i 
łość" kleru 1 dlaczego nie spowo- 
dowala korzystnych zmian? Czy 
ks. Wądołowski wie, że nawet 
niektórzy polscy publicyści chadec 
cy przyznali, iż bez socjalistyczne, 
go ruchu położenie robotnika by 
się nie poprawiło? Czy autor zna 
społeczne źródła Encykliki „Re­
rum Novarum“ ? Dlaczego ukaza. 
ta się tak późno?

I skąd ks. Wądołowski wziął 
ten „obowiązek nienawiści" ( ! )  w 
socjalizmie?

Krótko mówiąc, cały artykulik

• Drugą przyczyną masowości 
wypadków jest dostarczanie gór­
nikom do zabudowy świeżego i 
mokrego drzewa. Każdy górnik 
wie, że zabudowując „przodek" 
drzewem suchem, w drzewie tym 
właśnie widzi zarazem sygnalistę 
niebezpieczeństwa. Trzask suchej 
stropi icy zapowiada obrywanie 
się stropu, wykrzywianie albo ła-

' mtnie się suchego stempla zapo­
wiada takie ciśnienie, które grozi 
zawaleniem się miejsca pracy, al­
bo dojścia do niego. Te kilkagro- 
szowe oszczędność na budulcu 
nie mogą odgrywać większej roli, 
Jeżeli chce się zapobleda masowo 
ścl wypadków.

Kontrola władz górniczych nad 
stanem bezpieczeństwa kopalń 
jest niedostateczna 1 wybitnie a- 
matorska. Po ostatniej katastrofie 
w  kopalni „Giesche", w której zgi 
nęło 6 górników, opowiadali ml 
górnicy, w jaki sposób odbywa się 
lustracja kopalni przez kontrolera 
urzędu górniczego. Otóż kierowni 
ctwo kopalni, uprzedzone na kil­
ka dni przed tym o lustracji, do- 
prowadza jeden albo dwa oddzia­
ły  do porządku i tam kieruje 
kontrolera. Górnicy są zdania, że 
gdyby korotrder skomunikował się 
z radą załogową 1 mężami zaufa­
nia przed lustracją kopalń — to 
wskazanoby mu te wszystkie nie­
porządki, które są właściwymi 
przyczynami katastrof górniczych.

Ostatnie masowe katastrofy w 
kopalniach śląskich zmusiły Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych do 
zamianowania kilku Inżynierów 
górniczych jako kontrolerów z ra­
mienia zakładu; mają oni badać 
przyczyny masowości wypadków 
z prawem zwiedzania kopalń. — 
Krok ten możemy tylko powitać, 
bo opinia publiczna dowie się wię 
cej prawdy o przyczynach wypad 
ków.

Ale to nie wystarcza. Mlniste. 
ritim Przemysłu I Handlu musi po­
większyć stan kontrolerów w urzę 
dach górniczych, musi Ich wypo­
sażyć w  pełnomocniciwa dla do­
raźnej lustracji kopalń bez jej za- 
powiadania, musi wydać instruk­
cje, że kontrolerzy winni wysłu­
chiwać opinii 1 wskazań jak t. zw. 
mężów bezpieczeństwa, tak i rad 
ców załogowych o stanie bezpie­
czeństwa kopalń.

Sankcje karne przeciw winnym 
wypadkom muszą uledz zaostrze­
niu, a przesłuchiwanie na rozpra­
wach inżynierów, zatrudnionych 
akurat r.a danej kopalni w  charak 
terze ekspertów, musi zniknąć. — 
Mamy w ielki szacunek dla inżynie 
rów górniczych, wiemy jednak że 
względy solidarności koleżeńskiej 
wpływają niekiedy na korzystną 
dla obwinionego ekspertyzę, chy­
ba, że wina obwinionego jest o- 
czywista. Ekspertami przed sąda­
mi winni być zaprzysiężeni kon­
trolerzy kopalń z ramienia urzę­
dów górniczych; niezależni od 
przemysłu zgodnie z ustalonym 
stanem faktycznym przyczyny wy 
padku z obowiązującym prawem

R o b o tn ic y  
popierajcie swoje pismo

Jest —  łagodnie się wyrażając — 
nader, nader słabiutki, słabiuteń- 
ki. A na zakończenie ks. W. w 
nieprzebranej siwej naiwności pi- 
sze:

Znalazł się więc środek na zli­
kwidowanie eksploatacji k lay  
przez klasę bez wzajemnego ich 
niszczenia, odwrotnie, prowadzący 
do sharmonizowenia napozór prze 
ciwnych stanowisk.
„Znalazł się środek"... No, nare­

szcie. Ale z tym hasłem „miłości" 
ks. Wądołowski powinien zwrócić 
się także do pracodawców! Chce- 
my wierzyć, że „środek" nie zawie 
dzie. Zwłaszcza w  kartelach i spół 
kach akcyjnych.

K. CZAPIŃSKI.

górniczym wydawać będą oni o- 
pinię o tym, kto zawinił, że na­
stąpił wypadek ze śmiercią albo 
ciężkim kalectwem górnika.

JÓZEF JANTA

f t i l f t a  s ł ó w

o procesie
Unikamy z reguły — wbrew 

zwyczajom niektórych pism „na 
rodowych" — omawiania proce­
sów sądowych zanim Sąd nie po 
weźmie decyzji; wytwarzanie 
„atmosfery", wrogiej dla oskar­
żonego czy dla oskarżonych, nie 
ułatwia, tylko utrudnia Sądowi 
dojście do rozstrzygnięcia na­
prawdę bezstronnego, napraw­
dę sprawiedliwego.

Chcieliśmy zastosować tę sa­
mą metodę i do procesu p. ini. 
Doboszyóskiego. Niestety, spo­
sób obrony, wybrany przez p 
ini. Doboszyóskiego, uniemożli­
wia nam dalszą rolę wyłącznie 
inicrmacyjną.

P. inż. Doboszyński i jego o- 
broócy stawiają sprawę mniej- 
więcej tak:

Ziemia Krakowska była nie­
słychanie „skomunizowana" na 
skutek masowego przenikania 
komunistów do P.P.S., a specjal­
nie na skutek działalności dr. 
Bolesława Drobnera, który roz­
porządzał „własną organizacją 
komunistyczną" (cytuję dosłow­
nie powiedzenie p. inź. Dobo- 
szyńskiego z wczorajszego 
„Warszawskiego Dziennik® Na­
rodowego"); w tych warunkach

Wspomnienia
To w szystko było...
IT  sam ej rzeczy. P. m inister

Grabowski, przysto jny, układny, 
in te ligientny, dowcopny, by ł k ie­
dyś p rzem iłym  aplikantem  w  m ie­
ście, „drogim sercu M arszałka", 
w  mieście ITilnie. N IE  D A R Z Y Ł  
fT T E D Y  M IŁO ŚC IĄ  M A R SZ A Ł ­
K A . M arszałek n ie  przejm ow ał się 
zbytn io  tym ... brakiem  m iłości ze  
strony m łodego aplikanta. P óźniej 
genialny podprokurator otrząsnął 
p y ł Ziem i W ileńsk ie j z  trzew ików  
swoich. Z iem ia  W ileńska  jest bar­
dzo... T R A D Y C Y JN A .

*
Z dobył ostrogi p . m in . Grabow­

sk i w  procesie B rzesk im . Z dobył 
jo  układnie , elegancko, grzeczn:e, 
in te lig ien tn ie . Opuścili progi O j­
czyzny  ludzie, k tó rzy  budowali j e j  
N iepodległość. P. G R A B O W SK I  
ZO ST A Ł . Układny, grzeczny i  za­
w sze in teligientny. N ie  w iem , czy  
JU Ż W T E D Y  kochał Marszałka 
Piłsudskiego. M oże ju ż  ... poko ­
chał.

•  •
Petcnego dnia  

„nie prosił, n ie  jęczał, 
lecz E ndecją zabrzęczał, 
i  przyszed ł tak, 
ja k  po  swoje.. "

Z  ENDECJI NIC  N IE  WYSZŁO, 
ALE ON POZOSTAŁ.
Bardzo in telig ien tny człow iek/

A R C H IW IS T A .

Sumienie ślepe i głuche
Z okupowanego przez „narodo­

w i"  wojska powstańcze kraju Bas 
ków dochodzą wieści o niezwy­
kłych represjach, podjętych przez 
okupantów przeciw językowi i  kul­
turze baskijskiej. W myśl suro­
wych zakazów ^obrońcy wiary ka­
tolickiej" — p. Franco, język bas­
kijski, jeden z najstarszych w Eu­
ropie, usunięty został nie tylko ze 
szkól i  urzędów, ale nawet z KO­
ŚCIOŁÓW. Odprawiania modłów 
iv języku baskijskim, śpiewania w 
tym języku pieśni kościelnych lub 
wygłaszania kazań — tego wszyst 
kiego zabronił „katolicki" generał 
Franco, cieszący się — jak wiado­
mo — protekcją najwyższych do- 
stojników Kościoła katolickiego. 
Trzeba tu dodać, że Baskowie na­
leżą do najbardziej gorliwych wy 
znawców katolicyzmu, a prześlado 
wania, jakim  dziś podlegają i  
straszliwe doświadczenia wojny 
domowej wzmagają w nich hart 
duchowy i przywiązanie do swej 
wiary — aż do granic prawdziwe­
go bohaterstwa.

Watykan jednak milczy i  nie 
blerze w obronę katolickich Bas­
ków. Watykan ma inne wyracho­
wania — polityczne, przyjmuje 
więc „ambasadorów" rebelii i  do 
je) wodza śle swoich posłów. Nas, 
Polaków, dziwić to zresztą nie po­
winno. Znamy nie tylko naszą 
poezję romantyczną, pamiętamy 
również pewne, niezbyt w czasie 
odlegle wydarzenia. Kiedy dzieci

p. Inż. Daboszyńskiego
p. inź. Doboszyński nie móg! 
„wytrzymać" i — wobec kary­
godnego niedołęetwa władz pań 
stwowych — urządził... napad 
na Myślenice, by... zwrócić uwa 
gę na „skomunizowanie" ziemi 
Krakowskiej,

To rzekome „przenikanie ma­
sowe" komunistów do P. P. S. 
akurat w Ziemi Krakowskiej 
jest, oczywiście zwyczajnym 
głupstwem. Atakowanię nato­
miast osobiste tow. Drobnera 
jest czymś zgoła innym, Do 
czymś bardzo nieładnym. Dr. 
Drobner siedzi w więzieniu od 
jedenastu miesięcy; choruje; nie 
może uzyskać zwolnienia za 
kaucją; i sam nie może się bro­
nić, on, rozporządzający — we­
dług słów p. inż. Doboszyóskie­
go — „własną organizacją ko­
munistyczną", o której oskar­
żeniu (w stosunku do tow. 
Drobnera) nic nie wiadomo.

Muszę stwierdzić, że dotych­

Ustawa przeciw gruźlicza

wchodzi pod obrady Sejmu
Ustawa przeciwgruźlicza wcho­

dzi na porządek dzienny obrad 
sejmowej Komisji Zdrowia. Korni- 
sja ta rozpoczyna swoje prace dzi­
siaj. Wśród członków komisji u- 
trwala się opinia, źe wobec licz­
nych zastrzeżeń, jakie wzbudził 
rządowy projekt tej ustawy, nie. 
zbędne jest powołanie specjalnej 
podkomisji z udziałem rzeczoznaw 
ców, która by przestudiowała 
wszystkie zarzuty i ewentualnie 
wprowadziła do projektu rządo-

W yszedł z  druku zeszyt 1/38 r. /styczeń ).
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polskie walczyły w zaborze prus­
kim o prawo do polskiej modlitwy 
w szkole, kiedy słowo „W RZE­
ŚNIA" głośne było na świat cały, 
— Watykan milczał obojętnie, bo 
miał, najwidoczniej, inne wyracho­
wania — polityczne...

Podczas, gdy katoliccy Basko­
wie daremnie wzywają dziś po­
mocy, słyszymy o wiernopoddań- 
czym hołdzie, złożonym p. Musso- 
liniemu, instygatorowi rzezi hisz­
pańskie), przez 60 biskupów i  2000 
księży włoskich. Zamanifestowa­
no m. in. wspólność dążeń i  wy. 
sitków celem przysporzenia faszyz- 
mowl „dzielnych i  karnych żołnie­
rzy"... Tak wieściły z triumfem 
komanikaty urzędowe. IV mor- 
derczych pętlach „wyższej polity­
k i" giną w oczach naszych narody 
1 kraje. BD.

Małżeńskie
ko m p likac je

Prasa francuska donosi z Ber- 
lina, ie  w niemieckiej prasie woj. 
sitowej ukazało się już oficjalne 
zawiadomienie o zaręczynach por. 
von Keitel, syna nowego naczelne 
go wodza armii niemieckiej z pan 
ną Dorotą von Blomberg, córką 
dymisjonowanego marszałka vou 
Blomberga.

czas w Polsce nikt nie używał 
takich sposobów obrony... »ie- 
Sie samego.

• •

Nie chcę odpłacać p. inź. Do- 
boszyńskiemu pięknym za na­
dobne. I śmiem sądzić, źe dr. 
Bolesław Drobner nie uczyniłby 
tego tak samo. Wyrobiłem so­
bie już zdanie o całym „wyczy­
nie" p. Doboszyóskiego: był to 
po prostu wybuch! nerw ów  nie­
zrównoważonych. Nie wolno — 
rzecz prosta — w żadnym Pań­
stwie pozwalać na to, by „ner­
wy wybuchały" metodą najazdu 
na Myślenice. Nikomu wszakże 
nie wolno — dla celów nawet o- 
brony — dorabiać do wybuchu 
czyichś nerwów ,.ideologu” kosz 
tem innych obozów społeczno- 
politycznych i kosztem innych 
więźniów, bezbronnych, dopóki 
nie orzeknie o nich Sąd.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

wego niezbędne poprawki i uzu­
pełnienia. Ze sfer urzędowych czy 
rione są podobno starania, aby do 
powołania takiej podkomisji nie 
doszło. Gdyby te wysiłki znala­
zły posłuch wśród członków komi­
sji i  do powołania podkomisji ! 
rzeczoznawców nie doszło, projekt 
rządowy ustawy przeciwgruźliczej 
nie znalazłby prawdopodobnie na 
plenum Sejmu potrzebnej więk­
szości.
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Czy nastąpi porozumienie
w lo s k o -b ry  ty  js k ie  ?

LONDYN (PAT). — W kołach 
zbliżonych do Foreign Ofiice za- 
znacza się od dwóch dni doniosła 
zmiana nastrojów w stosunku do 
Włoch na rzecz bardziej życzliwej 
oceny możliwości dojścia w Mus. 
solimm do> porozumienia. Min. 
Eden, zapytywany w Izbie Gmin 
na temat pogłosek, jakoby Rząd 
włoski zamierzał skierować • do 
Hiszpanii nowe posiłki wojskowe, 
oświadczył z naciskiem, że nie o . 
trzymał żadnego potwierdzenia 
tych informacji.

„Evening Standard** donosi, że 
RZĄD W. BRYTANII OTRZYMAŁ 
WIADOMOŚĆ, JAKOBY MESSO- 
LINI NIE ZAMIERZAŁ WIĘCEJ 
KIEROWAĆ NOWYCH POSIŁKÓW 
DO HISZPANII I NIE MIAŁ ZA- 
MIARU ZWIĘKSZAĆ UDZIAŁU 
WŁOCHÓW W WOJNIE DOMO- 
WEJ. Gazeta twierdzi, że w  ciągu 
ostatnich miesięcy Mussolini stale 
zmniejsza liczbę ochotników wło­
skich po stronie gen. Franco tak, 
że obecnie na terytorium Hiszpa. 
nii nie pozostało więcej niż 20 tys. 
Włochów.

W miarodajnych kołach brytyj. 
stkich wypowiadają się co do w i­
doków dalszej współpracy z Wło. 
chami w  Komitecie Nieinterwencji 
naogół optymistycznie. W ciągu

Ekspedycji Pópap;na nia grozi 
na ra z ie  n ieb ezp ieczeń s tw o
Radiostacja łamacza lodów  i 

„Murrnaniec“ doniosła, że  żarów -' 
no silne w iatry, ja k  i  gęsta kra na 
m orzu  grenlandzkim  n ie  pozwala­
ją  dostatecznie szybko  posuwać 
się statkow i. N a  podstaw ie rela- 
c y j radiowych, nadanych przez ra 
diostację Papanina, m ożna zorien  
tować się, że  narazie członkom  
jego ekspedycji n ie  grozi bezpo­
średnie  niebezpieczeństw o, bo-

Sprawa pastora Niemoellera 
p rzy  d rzw iach  zam kn ię tych

BERLIN (PAT). — W ponie­
działek rozpoczęła się przed są­
dem specjalnym w Moabicie roz­
prawa przeciw znanemu pastoro­
wi protestanckiemu Nicmoellero- 
wi.

Akt oskarżenia zarzuca Nie- 
moetlerowi wygłoszenie kazań i 
przemówień, naruszających inte­
res państwa i mogących zakłócić 
spokój publiczny. Zarzuty te opar 
te są na artykule pierwszym nowe 
g o  ustawodawstwa w sprawie ob­
rony narodu i  państwa. Rozprawa

Wszystko to już było...
s m a rn ie  się s ic ń tz y fo

W związku z nadchodzącymi wybo­
rami prezydent Estonii PaeU opubliko­
wał list otwarty do iwrndu estońskiego. 
W liście tym prez. dent zaznacza, że 
nadchodzące wybory będą miały więk­
sze zuacz-mie niż poprzednie. Poprzed­
nia konstytucja estoń«ka miaia — pi- 
eze prezydent, wiele luk i błędów, 
które wyzyskiwały partie polityczne, ma­

H tle r  p rzy g o to w u j expsse
Kanclerz Hitler opuścił w towa 

rzystwie ministra von Ribbentro- 
pa Berlin. Jak słychać, kanclerz 
udał się do Obersalzbergu, gdzie 
opracowywać ma swe zapowie­
dziane na 20 b. m. sprawozdanie 
przed Reichstagiem. Mowa kan­
clerza poruszać ma nie tylko bie­

Katastrofa kolejowa w e Francji
Zderzenie między dwoma wagonami 

motorowymi na linii górskiej pod Ran- 
donnai na linii kolejki, łączącej Mor- 
tagne z miejscowością Aigle w deptr- 
tamencic Orne, pociągnęło za sobą kil­
kanaście ofiar. 3 pasażerów poniosło 
śmierć na miejsca, f  inni zmarli z ran. 
13 osób przewiezione do szpitala w 
Aigle. Zderzenie nastąpiło na skutek 
zepsucia hamulców wozu motorowego, 
jadącego w , kierunku Aigle. Wóz nie 
zatrzymał się na stacji Randonnai. lecz 
przejechał ją w pełny-n pędzie, zderza­

bieżącego tygodnia zamierzone 
jest jeszcze odbycie wyczerpują, 
cej rozmowy między min. Ede- 
dem, a  amb. Grandim, zanim w  
piątek obradować będzie podko­
mitet nieinterwencji. Ze strony 
brytyjskiej oczekują, że na tym 
posiedzeniu zaznaczy się gotowość 
Włochów do większych, niż do. 
tychczas ustępstw w sprawie wy- 
cofania ochotników. W kolach 
brytyjskich liczą nawet, żc korni, 
sje mieszane, jakie wyjechać mają 
do obu stron walczących w Hisz­
panii celem przeprowadzenia ewa 
kuacji ochotników, udadzą się na 
miejsce już w pierwszych dniach 
marca.

Na razie trudno jest ustalić, na 
czym brytyjskie czynnik! opierają 
swój optymizm co do możliwości 
porozumienia brytyjsko - włoskie 
go. Wydaje się, że Mussolini po- 
sztikuje porozumienia z W . Bry­
tanią, a Londyn reaguje dziś ua 
ofertę wioską bardziej życzliwie, 
aniżeli tydzień temu. NIE WY­
KLUCZAJĄ, Iż  WPŁYNĘŁY NA 
TO WYDARZENIA NIEMIECKIE.

ZNAMIENNE JEST, ŻE MIN. 
EDEN, KTÓRY W SWEJ DEKLA 
RACJI W IZBIE GMIN UŻYŁ BAR 
DZO MOCNEGO TONU POD AD- 
RESEM GEN. FRANCO. W NAJ.

i w iem  ta fla  lodowa zn a jd u je  się
90 k im  o d  w yspy  K leeering. Na 
lo tn isku  im . Frunzego znany p i­
lo t K o k in sk i w ypróbował dwa sa­
m olo ty  sowieckie C K B  N r. 30 
i 31, k tó re  b y ły  w rem oncie. Sa­
m olo ty  te, zdaniem  p ilo ta , nada­
ją  się do  natychm iastowego star­
tu. Zostaną one przefarbowane  
na ko lor czerwony.

odbyła się przy drzwiach zamknię 
tych. Przedstawiciele prasy krajo 
wej, ani zagranicznej nie są do­
puszczani. Od rana przed sądem 
zgromadziły się tłumy publiczno­
ści. Około 50-ciu osób wpuszczo. 
no na salę za specjalnymi zapro­
szeniami, po załatwieniu jednak 
przez sąd pierwszych formalno­
ści, ogłoszono tajność rozprawy, 
wobec czego osoby te musiały sa ­
lę opuścić. Prasa niemiecka nie 
wspomina ani słowem o rozpoczę 
ciu procesu.

jąc na względzie tylko partyjne inte­
resy, a nie dobro narodu. W mocnych 
słowach prezydent PaeU podkreśla, że 
nie dopuści w żadnym razie do powrotu 
partyjnictwa i ma nadzieję, że w wy­
borach zdobędzie większość rząd naro­
dowy. który składa się z ludzi, goto­
wych do pracy ola dobra ojczyzny, a 
nie własnej kieszeni. (ATE).

żące zagadnienia wewnętrzno-po- 
lityczne, lecz i sprawy polityki za­
granicznej. W kołach pólurzędo- 
wych twierdzą, że liczyć się nale­
ży z tym, że kanclerz poruszy w 
swej mowie szereg niezwykle do­
niosłych i ważnych momentów z 
dziedziny polityki zagranicznej.

jąc się z nadjeżdżającym z drugiej 
strony wozem moloro» ym, z którym 
miał się minąć na postoju. Liczba ofiar 
jest stosunkowo niewielka, pouieważ w 
każdym wagonie było ponad 40 osób. 
Zredukowanie tozmiarów katastrofy 
należy przypisać przytomności umysłu 
obu motorniczych, którzy widząc, że 
hamulce nie działają : że zderzenie jest 
nieuniknione, zaalarmowali pasażerów 
wzywając ich aby cofnęli się do tyło 
obn V'agonów. OŁaj motorniczowie zo­
stali również poranienL

MNIEJSZYM STOPNIU NIE ZA­
CZEPIŁ WŁOCH I NP. MÓWIĄC 
O ATAKACH ŁODZI PODWOD­
NYCH 1 SAMOLOTÓW NA STAT 
KI BRYTYJSKIE, WYRAŹNIE U- 
NIKAŁ TWIERDZENIA, ŻE SĄ 
ONE POCHODZENIA WŁOSKIE- 
GO, CO DAWNIEJ BYŁO PRZEZ 
BRYTYJKIEGO MINISTRA
SPRAW ZAGR. W IZBIE GMIN 
STALE PODKREŚLANE.

B twa pod Teras! trwa
BERCELONA (PAT).—  Weafug 

ostatnich wiadomości, nadchodzą 
cych z Teruelu — bitwa toczy się 
z niesłychaną zaciętością wokół 
Sierra Palomera i na południe od 
Montalbam. Powstańcy w  dalszym 
ciągu używają w akcji wielkiej 
ilości samolotów, które bombar­
dują i  ostrzeliwują ogniem kara­
binów maszynowych stanowiska 
rządowe. Szczególnie pod Sierra I

Zmiany w  armii niemieckiej
nie m a ją  żadn ych  kuk s

Paryski „Le Temps“ zamieścił wia­
domość „od prywatnego koresponden­
ta** w Bazylei, zawierającą szereg sen­
sacyjnych szczegółów o okolicznościach, 
wśród których odbyły się jakoby ostał 
nie zmiany w armii niemieckiej. Do­
niesienie to stwierdza, jakoby szef po­
licji politycznej Himmler miał dorę­
czyć kanclerzowi memoriał, stwierdza, 
jąey, że gen. Frrtsch przygotowuje w 
Niemczech restaurację monarchii, da­
lej, że w Berlinie był przygotowywany 
wojskowy zamach stano.

Urzędowe czynniki niemieckie okre­
ślają powyżaee doniesienie dziennika

Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru

Pogrzeb Rostworowskiego
W  poniedziałek, przy udziale 

wielotysięcznych tłumów publicz­
ności, które zapełniły wzgórze Sal 
watora i wszystkie pobliskie uli­
ce, odbył się w  Krakowie pogrzeb 
ś. p. Karola Huberta Rostworow­
skiego.

Po nabożeństwie, kiedy umilkły 
słowa kaznodziei i po pieniacli ża 
lobnych duchowieństwa — trumnę 
wyniesiono z kościoła i umiesz­
czono na prostym chłopskim wo­
zie z Ruszczyć pod Krakowem, 
przybranym w zieleń i zaprzężo­
nych w 2 pary koni. Obok trum­
ny stanęła asysta chłopów w  suk­
manach krakowskich.

Pogrzeb ks. Pszczyńskiego
W Pszczynie odbył się w ponle 

dziaełk pogrzeb zmarłego księcia 
Jana Henryka Pszczyńskiego. Po­
grzeb miał charakter uroczysty i 
zgromadził oprócz miejscowej lu­
dności licznych gości, przybyłych 
z zagranicy, przeważnie z Nie­
miec.

Nad trumną wyg*cszono kilka 
przemówień po polsku i niemiec­
ku. Po odprawieniu modłów gór- 
nicy i leśnicy przy dźwiękach 
marsza żałobnego ustawili trumnę

na karawan, zaprzężony w 6 ko­
ni. okrytych czaprakami. Kondukt 
pogrzebowy, wzdłuż szpalerów 
miejscowej ludności, ruszył do 
parku książęcego, na wzgórze, 
gdzie znajduje się rodzinny grób 
książąt pszczyńskich. Przy grobie 
chór polski „Lutnia" i niemiecki 
„Cecylia* odśpiewał pieśni żało­
bne. Po spuszczeniu trumny, my­
śliwi odtrąbili sygnał „polowanie 
skończone", po czym nastąpiły 
trzy strzały armatnie.

W zrost eksportu w łókienniczego
w  1937 roku

Całkowity obrót włókienniczy 
i  konfekcyjny wzrósł w 1937 r. w j 
stosunku do 1936 r. o 3% wago­
wo i o 22% — jeśli chodzi o war- | 
tość. Ta dysproporcja we wzroś­
cie ilościowym i wartościowym 
wywozu jest skutkiem dużych 
zmian — i to korzystnych — w 
strukturze eksportu. Mianowicie 
produkcja surowcowego wywozu 
stanowi w  1937 r. tylko 33% 
wartości ogólnej eksportu włó­
kienniczego, gdy w  r. 1936 wyno­
siła 41%; pozycja półfabrykatów 
nieznacznie wzmogła swój udział 
w wywozie, mianowicie z 18% w 
1936 r. do 20% 1937 r.; pozycja 
tkanin i  innych wyrobów goto-|

Rozgardiasz w  Rumunii
Demokracja przygotowuje ofensywą

Wypadki niedzielne, w  których 
zginęło 2 a odniosło rany 3-ch 
członków żelaznej Gwardii — 
łącznie z wydarzeniami z przed 
kilku dni w  Ploesti, gdzie zostało 
zranionych około 50 „gwardzi­
stów** i  około 50 żandarmów, wy. 
wołały wielkie poruszenie w ru­
muńskich kolach politycznych.

W łonie Rządu toczyły się przez 
poniedziałek intensywne narady

Palomera, gdzie trafili na silniej, 
szy opór, artyleria ostrzeliwuje po 
zycje niezwykle intensywnym og- 
nieni. Wojska rządowe wprowa­
dziły popołudniu do akcji samolo­
ty. Wojskowe kola Barcelony za. 
chowują całkowity spokój, po­
wstrzymując się od komentowa­
nia przebiegu operacyj pod Teru- 
elent.

francuskiego, jako zmyślone, których 
nikt w Berlinie nie traktuje poważnie 
Do kategorii fałszywych informacji na 
leży również wiadomość, jakoby 
Himmler kazał aresztować gen. Fritacha.

— Dziennikowi parysk-emu „Le 
r<smps“ odebrano debit na całym 
obszarze Rzeszy.

Urzędowy komunikat stwierdza, 
te  powodem tego zarządzenia było 
doniesienie „Temps*a** z Bazylei o 
rzekomych wydarzeniach w Berlinie, 
towarzyszących ostatnim zmianom 
w armii niemieckiej.

Przy dźwiękach dzwonów wszy 
stkich kościołów krakowskich ru­
szył olbrzymi kondukt pogrzebo­
wy szosą w  stronę kopca Ko­
ściuszki —  na cmentarz Zwierzy­
niecki.

Po przybyciu konduktu pogrze­
bowego przed bramą cmentarną, 
trumnę ujęli na swe barki literaci 
krakowscy i  ponieśli ją do mo­
giły-

Wzruszający swą skromnością 
pogrzeb Rostworowskiego, stał 
się ogólnym, potężnym hołdem 
pośmiertnym całego społeczeń­
stwa dla największego dramatur­
ga doby współczesnej.

wych osiągnęła w  1937 r. prawie 
połowę ogólnej wartości wywozu 
włóki mniczego, mianowicie 47% 
wobec 41% w 1936 r.

Spadek wywozu surowcowego 
byłby — biorac pod uwagę jego 
udział w ogólnym eksporcie — 
jeszcze głębszy, gdyby nie silny 
spadek wywozu włókna lnianego 
i konopnego. Jeśli jednak chodzi 
o całość eksportu lniano .  konop­
nego, to spadek eksportu włókna 
nie stanowi tu objawu ujemnego, 
przeciwnie — został on zrównowa 
żony przez wzrost eksportu przę­
dzy (aż 197%) oraz tkanin lnia­
nych i  konopnych (o 346%).

na temat wyborczej sytuacjŁ We 
wtorek zbiera się Ł zw. senat par 
tli „W szystko dla kraju** (żelazna  
Gwardia). Jednocześnie ugrupo- 
wania centrowo-Iewicowe obawia 
jące się sukcesu ruchu legiono­
wego w nadchodzących wyborach, 
podjęły gwałtowną kampanię.

Prezes stronnictwa narodowo, 
liberalnego, Konstanty Bratianu, 
ogłasza w dzienniku „Vittorul‘* wy 
wiad, w którym niesłychanie ostro 
atakuje „Żelazną Gwardię", zarzu 
cając jej anarchizowanie mas I 
stosowanie terroru. P. Bratianu 
stara się dowieść, że do „Żelaznej 
Gwardii" należy bardzo wielku ko 
munistów, co jednak wydaje się 
dość wątpliwe z uwagi na rady­
kalny i nacjonalistyczny charakter 
tej grupy. Na koniec p. Bratianu 
twierdzi, że gdyby „żelazna Gwar 
dia“ doszła do władzy i zgodnie 
ze swą zapowiedzią przystąpiła do 
osi Rzym — Berlin, zrywając z 
Francją i Małą Ententą, Rumunia 
stałaby się w  rezultacie teatrem 
najbliższej wojnę.

Poza wystąpieniem p. Bratianu 
zanotować trzeba ostry atak pre­
zesa stronnictwa narodowo-chlop 
skiego przeciwko tendencjom d>k

— Na przebywającego na wygna 
aiu w mieście Meksyku — byłego 
prezydenta republiki Nikaragua, 
gen. Chammoro dokonano zamachu.

W chwili, kiedy gen. Chamorro 
stał w oknie swego mieszkania, nie­
znany sprawca oddał do mego sze­
reg strzałów, które chybiły.

— Z Hamburga donoszą, te przy 
ujściu Łaby panuje nieprzejrzana 
mgła. Przeszło 40 statków pozostało 
w parcie. Żegluga w porcie jest chwi 
Iowo uniemożliwiona. Kilkadziesiąt 
statków wyruszyło do Hamburga z 
Kuzhafen. Przyjazd ich zameldowa­
ny już był w porcie hamburskim, 
jednak wobec mgły, statki te do por 
tu dotąd przybyć nie mogły.

— W poniedziałek w berlińskiej
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KRAKOWSCY SĘDZIOWIE PIŁKI 
RĘCZNEJ KPIĄ SOBIE 
Z ZARZĄDZEŃ P.U.W.F.

W niedz.elę odbyło się walne zgro 
madzenie krakowskich sędziów .uda 
ręcznej. Na zrzeszonych 100 sędziów 
w obradach wzięło udział zaiedw.e 
około 20.

Na zebraniu postanowiono wnio­
sek o skreślenie z listy niechrześci­
jan. Przewodniczący, powołując się, 
że jest to sprzeszne z ostatnim okól 
nikem  PUwF., me chciał wniosku 
tego poddać pod głosowanie. W dy­
skusji |ednak podnoszono, że okól­
nik PUWF. formalnie nie wpłynął 
jeszcze do Związku Piłki Ręcznej i 
w końcu uchwalono wniosek powyż­
szy jako dezyderat na Walne Zgro 
inadzen e Okręgu.

Jedynie sędzia Żyd p. Dawid Ka- 
cengoid złożył .eg;tymację sędziów, 
ską i opuścił zebranie.
SEKCJA BOKSERSKA SOKOŁA 

ZAWIESZONA ZA TO 
ŻE PRZEORAŁA Z KLUBEM 

ŻYDOWSKIM
Zarząd sekcji bokserskiej krakow­

skiego Sokuła został zawieszony 
przez prezydium Sokoła za rozegra* 
nie meczu towarzyskiego z drużyną 
Makabi (Sosnowiec) bez wiedzy pre 
zydium i wbrew uchwale walnego 
zgromadzenia, które zabr°nt|“ roz­
grywanie meczów z drużynami ży. 
dowskimi z wyjątkiem miatrz°w- 
"kich.

Wspomniany mecz zakończył się 
klęską S°k°ła w stosunku 1:15.

AWANTURY HITLEROWSKIE 
NA KONKURSIE SKOKÓW 

W AUSTRII
Wczoraj odbyły się w Karyntii.w 

miejscowość- Sattnitz koło Klagen 
furtu, międzynarodowe zawody nar­
ciarskie z udziałem zawodników au­
striackich niemieckich, japońskich, 
szwajcarskich i jugosłowiańskich. — 
Konkurs skoków zgromadził około 
5000 widzów. W czasie zawodów do­
szło do awantur i manifestacji hitie 
rowskeh oraz kontnnanifestacji Ł 
zw. frontu ojczyźnianego. Austr accy 
hitlerowcy urządzili wielką owację 
zawodnikom niemieckim, podczas 
gdy skoki zawodników austriackich 
spotykały się z lodowatym milcze­
niem w dzów. Po zakończeniu zawo 
tiów doszło do bójek pomiędzy publi 
cznośeią. Policja aresztowała kilku­
nastu ludzi. Jeden z policjantów zo­
stał ranny. Ponadto pobito dotkliwie 
speakera zawodów, który w swoim 
sprawozdaniu dal wyraz swym syra- 
pat'om dla hitleryzmu.

Wiecozrem doszło znowu do awan 
tury z grupą hitlerowców, która u-

tatorskim grup ekstremistycznych 
oraz radiowe przemówienie b. pre 
miera lorgi na temat niebezpie­
czeństwa ruchów konspiracyjnych.

W kołach politycznych krąży 
niesprawdzona dotychczas pogło­
ska, o zamierzonym jakoby spotka 
nhi pp. Bratianu i Maniu w  cela 
rozważenia ewentualności współ, 
pracy wyborczej obu powyższych, 
dotychczas tak ostro zwalczają­
cych się stron.

W szystkie te fakty wskazują, że  
partie demokratyczne wydały „że 
laznej Gwarii" decydującą walkę, 
chcąc pokonać •) w wyborach, 
bądź też nie dopuścić do Jej pono­
wnego sukcesu. Najbliższe dni po 
każą, po której stronie w  tej roz. 
grywce opowie się ostatecznie 
Rząd. Narazie nie brak oznak, łe 
w toku wyborów Rząd nie zajntie 
wobec „żelaznej Gwardii** stano, 
wlska przyjaznego.

DZIELNICA PPS. „PRACOWNI­
KÓW MIEJSKICH". Dn. 9 lutego 
1938 r. o godz. 19.30 odbędzie się po 
siedzenie nowoobranego Komitetu 
Dzielnicy, celem ukonstytuowani* 
się. Obecność 1 punktualność obo­
wiązuje.

drutów a
telegraficznych I
dzielnicy Lichtenborg wydarzył sfę 
silny wybuch w fabryce ścierek. W 
jednej z hal wybuchł aparat oeusza 
jący, znajdujący się pod wysokim 
ciśnieniem pary. W ciągu kilku go­
dzin pożar objął cały budynek fabry 
czny. Ofiar w ludziach nie było. —. 
Spłonęły natomiast duże zapasy ma 
teriałów, zgromadzcoe na składzie. 
Pożar ugaszono po lelku godzinach.

— Gen. Franco przesłał do kancl* 
rza Hitlera depeszę s życzeniami ■ 
okazji objęcia przez niego naczelna, 
go dowództwa sił zbrojnych Rzeszy.

Kanclerz Hitler w odpowiedai 
przesłał na ręce gen. Franco życzę* 
n:a  pomyślności dla „narodowej" 
Hiszpanii.

siłowała zorganizować manilostację.
W konkursie niespodzianką było 

japończyka Iguro przed N-emcem 
Wiedemannem i Austriakiem Dełle- 
karthem.

TO BYŁ JEDNAK 
DOBRY INTERES

Jak wiadomo, australijski Zwią. 
zek Tenisowy zaprosił na kalkum-e- 
Ł.ęczne tournee po Australii wybit­
nych tenisistów amerykańskich z 
Budge i Mąko na czele oraz słyn­
nych n.emieckich tenisistów Cramma 
i Henkla. Niemcy i Amerykanie ro. 
zegrali liczne mecze na terenie Au­
stralii. Jak się okazuje, australijski 
Związek Tenisowy zarobił na tour­
nee na czysto 8.000 funtów (prze­
szło 200 tys. zł.).

GRY SPORTOWE
LEKCEWAŻENIE 

CUDZEGO W1SILKO
Ogólnopolski turniej miast *  siat 

kówce panów, który m.ał się odbyć 
w Lublinie w dniach 5 i 6 lutego br. 
przyniósł organizatorom bardzo nie 
przyjemną niespodziankę. Do tumie 
ju zgloedy się reprezentacja War. 
ó/awy, Wilna, Torunia, Łucka, Kielc 
i Lublina. Tymczasem do Lublina 
pizy lochała jedynie drużyna toruń­
ska, pozostałe zaś zespoły zlekcewa­
żyły zawody i me raczyły nawet za 
wiadomić o wycofaniu sią a impre­
zy. Organ zatorzy ponieśli przez to 
poważne straty materialne. Takiego 
samego zawodu doznała drużyna to 
ruńska, która wydała niepotrzebnie 
znaczną kwotę na wyjazd do odległe 
go Lublina. Zarówno Lublin, jak i 
Toruń wniosą w tej sprawie zażale­
nia do polskiego związku piłki ręcz­
nej w Warszawie.

HOKEJ
SŁOWACJA GOŚCI 

POLSKICH HOKEISTÓW
Hokejowa drużyna Jaworzyna ■ 

Krynicy rozegrała na terenie Słowa­
cji 4 mecze.

Pierwszy mecz w Koszycach z 
miejscową drużyną S. K. Koszyce 
zakończył się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0. Grę utrudniał miękki lód.

W drugim spotkaniu w Preszowie 
miejscowa Slavia pokonała Jaworay 
nę 2:L Mecz ten został rozegrany 
przy temperaturze plus 10 stopni na 
wedzie.

W trzecim meczu w Nowym Smo 
kowcu Jaworzyna osiągnęła z draży 
ną słowacką HC Tatry wynik remi­
sowy 8:3.

Czwarty mecz w Popradzie ■ HC 
Tatry wygrała Jaworzyna 1:0.



S tr. 5

Wiadomości z całe] Polski
0 UDZIAŁ W  MANIFESTACJACH 

ANTYSEMICKICH.
Przed Sądem Okręgowym w 

;Witaie stafalo 7 członków Stron- 
dnlctwa Narodowego, oskarżo­
nych o udział w  ulicznych manife­
stacjach antysemickich oraz w ybi­
cie kMku szyb w szeregu s-klepów 
żydowskich w  listopadzie ub. r.

Sąd skazał trzy osoby na 6 mie 
sięcy aresbtu; jedną osobę* na 2 
tygodnie aresztu; jedną osobę, ja­
ko niepełnoletnią, na umieszczenie 
w  domu poprawy, zawieszając wy 
konanie kary na 3 lata. Dwie o- 
soby zostały uniewinnione.

WYBUCH OAZU.
Z Krosna donoszą, że ostatnio 

nastąpił tam wybuch gazu, spo­
wodowany pęknięciem głównego 
gazociągu obok rury kanałowej. 
W miejscu wybuchn znalazła się 
przypadkowo 80-lemia staruszka, 
Maria Merman, która została cięż 
ko poraniona w  głowę.

MORDERSTWO STARUSZKI
We wsi Józefowo, koło Słupcy, 

znaleziono bez życia w  domu wła 
ściciela 1.0-morgowego gospodar. 
siwa Szczepana Lentowsklego, 
7filetnlą W iktorię Cegielską, któ. 
ra miała dożywocie w domu Len. 
tpwsklch. Zwłoki nosiły ślady 
gwałtownej śmierci.

W  czasie dochodzeń stwierdzo. 
no, że sprawczyniami mordu są 
dwie siostry: 32-letnia Marianna ' 
17-letnia Kazimiera Lentowskie, 
które popełniły zbrodnię dlatego, 
aby pozbyć się Cegielskiej, którą 
musiały utrzymywać.

SAMOBÓJSTWO CZY ZABÓJ­
STWO.

W  niedzielę wieczorem popełni­
ła samobójstwo 23-letnia Marian, 
na Jankłewiczowa, rzucając się do 
W arty pod Szelągiem na przedmle 
ściu Poznania. W związku z tym 
samobójstwem aresztowano męża 
ehnfóbójczyni, ponieważ krążą po 
głoski, że pchnął on ją do wody 
celem pozbawiania życia. Prawdo 
podobniejsze jest jednak, że Jan- 
Wewiczowa, wskutek ciągłych 
niesnasek sama popełniła samo- 
bójstwo;

POŻAR W FABRYCE „CENTRA*
W poniedziałek przed polud- 

n:em wybuchł pożar w znanej la- 
bryce baterii elektrycznych „Cen­
tra" w Poznaniu. Wskutek biędu 
w budowie komina zapaliły się 
skrzynie z przewodami izolacyjny 
mi od aparatów radiowych. Dzię- 
ki energicznej akcji straży pożar­
nej ogień w zarodku stłumiono. 
STARCIE POLICJI Z KLUSOWNI.

KAMI.
Donoszą z miejscowości Stale, 

pow.. tarnobrzeski, że doszło tam 
dp starcia między policją a kłu jo 
-antkami. Mianowicie policja urzą-
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STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędni,a sądu

Otóż macie gol Nie chcięliścią mnie usłuchać.
Należy aresztować go natychmiast —- albo będziemy 
straoaui' Może uprzedzić Madryt, a wtedy wyłowią 
nas wszystkich I

Podczas gdy DavUa 1 szefowie korpusu zajęci byli 
przygotowaniami do ogłoszenia stanu wojennego 
i zarządzili wymarsz oddziałów z koszar — inni woj­
skowi, wraz z dwoma oficerami, którzy się do nich 
pn-yłączyH, oraz komendantem Pastrania, wkroczyli 
gwałtownie do gabinetu generała.

Batet zbladł. Ale wstał energicznie. Ktoś odezwał 
s‘ę pierwszy i

— Panie generale: armia powstała w całej Hiszpa­
nii, będz’e ogłoszona dyktatura. Komitet, który prze­
jął dowodztwo, pragnie wiedzieć, czy może liczyć »» 
pańską lojalność, C2y też nie?

— Komendancie — odrzekł Batet — aresztuję pa­
na Proszę zameldować się u oficera inspekcyjnego.

— Oficer inspekcyjny jest tu, wraz z całym garni­
zonem. Po raz ostatni zapytujemy, pragniemy do- ______
wiedzie* się, czy pan jest z nami, czy przeciw nam*1 | nego dnia wyprowadzono go z więzienia i w urzę-

— Dość łych żartówl — odezwał się dowódca k i-  . dowym aucie odwieziono do Pampeluny. Balet 
waleni. — Niech więc tak będzie! Jest rzeczą jasną, I mniemał zapewne, że ta podróż oznacza kres jego 
żt» test przeciw nam. Aresztować go i zaprowadzić i życia, aie stało się inaczej; o szóstej przybył do

riwolwerów, o dziesiątej wieczór został generał, za­
wsze pełen godności i powagi, odprowadzony do wię 
zienia w Burgos. Działo się to owej historycznej no­
cy. A po upływie kilku miesięcy..,

A więc.,, po kilku minutach...
„Oskarżony Domingo Batet zostaje skażany, ja . 

ko sprawca zbrodni powstania wojskowego, na k x ę  
śmierci wraz ze wszystkimi związanymi z tym ka­

rami, wyrok powinien być wykonany i  t. d.“

Batet wysłuchał niezachwiany sentencji wyroku. 
Gdy sędzia wojskowy — Kubańczyk, niedawno natu- 
ralizowany w Hiszpanii — zapytał go grzecznie, czy 
pragnie jeszcze coś dodać, „powstaniec" prosił tyl­
ko, by pozostawiono mu dość czasu do podyktowa­
nia swej ostatniej woii.

Tej nocy, zgodnie ze zwyczajami więzienia w Bur­
gos, cela Bateta była oświetlona. Tej nocy, przy 
stole z nieciosanego drzewa, długo jeszcze pisał ge­
nerał... swój testament.

Tejże nocy, z drogi prowadzącej do więzienia 
można było ujrzeć wysoko w prostokątnym budyn­
ku, po przez oświetlone kwadraciki krat, nachyloną 
postać jak gdyby smutną wizję zmory.

O świcie, spokojny i skupiony przygotował Batet 
swe dokumenty i papiery — ale w ciągu dnia nikt 
n’e przybył, by przerwać jego oczekiwanie. Następ-

do więzienia, gdzie jest wyznaczony nasz komendant. 
Pozostali niech się nim zajmąl 

Batet usiłował stawić opór — ale dwaj oficerowie 
wymierzył! doń awa rewolwery. Zagrożony lufami

słynnej fortecy „Jan Cristobal", do więzienia Pam 
pełuny, gdzie przekazano go za odpowiednim po- 
kwitowanieml

Dwadzieścia sześć dni spędził Batet w tym wię­

zieniu, po czym przewieziono go z powrotem do 
Burgos,

W końcu postanowiono wykonać egzekucję.
0  szóstej zrana, 22 stycznia 1937 roku wyczerpa 

ny fizycznie, ale nie moralnie, stanął gen. Batet 
przed plutonem egzekucyjnym. Został rozstrzelany 
w obecności kompanii, reprezentującej garnizon 
i nielicznych ciekawych. Nie wszyscy wiedzieli, że 
ten człowiek w żałobie, o siwej jak gołąb głowie, 
który umierał, nie okazując żadnej słabości — ;o 
szlachetny generał Batet.

»•

Wśród suchych, z czasem bez wątpienia histo 
rycznych, dokumentów archiwum sądu w Burgos, 
znajduje się karta, która głosi dosłowniej

„Nazwisko: Batet Gastre.
Imię: Domingo.
Data urodzenia: 30.8.1872.
Data śmierci: 22.1.1937.
Przyczyna śmierci: Zmarł wskutek odniesio­

nych od kuli ran.

Nawet po śmierci nie został Batet uszanowany 
przez faszystów. Batet był przed aresztowaniem tyl­
ko kilka godzin w Burgos i nie posiadał żadnych 
innych rzeczy, oprócz ubrania i przedmiotów osobi 
siej potrzeby. Gubernator cywilny oraz komisja dla 
spraw konfiskat poczynili odpowiednie kroki dla 
•konfiskowania majątku zmarłego „powstańca” 
Wszystko to, co do niego należało: jego pamiętni 
ki. listy i portret, z którym nie rozstawał się, to- 
stały zabrane i skonfiskowane.

Ale wróćmy do chronologicznego biegu wypad 
ków.

(D. c. n.).

dziła w  tamtejszym lesie obławę. skiego skarbu państwa. Po wyj- 
na grasujących kłusowników. Gdy ścra ustawy, pozwalającej na re- 
policjanci wkroczyli do lasu, kłu- windykację majątków skonflskowa 
sownicy powitali ich gradem strza J nych powstańcom, ks. Sapieha od 
tów karabinowych. Wskutek strza zyskał 13.000 ha, z kilku zaś ob­
łów został ciężko raniony komen- jektów zrezygnował. Obecnie 
dant posterunku, Stanisław Ko- sprawa dotyczyła dwóch objektów 
zak, którego w stanie ciężkim od o łącznym obszarze 5.5 tys. ha, 
wieziono do szpitala. Policja przy znajdujących się w  pow. słonim.
trzymała dwóch kłusowników z 
karabinami w ręku.

ZOON WETERANA POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO.

W  Katowicach zmarł ostatni we
teran powstania 1863 r., Antoni 
Walczak, urodzony w  Dusznie, 
pow. Mogilno.

Walczak był osatnlm zamiesz­
kałym na Śląsku weteranem po­
wstania styczniowego.

CZĘSTE WYPADKI SAMO­
BÓJSTW W ZAKŁADZIE PO­

PRAWCZYM.
Duże wrażenie wywołały ostat­

nio coraz częstsze wypadki zama. 
chów samobójczych wychowań- 
ków zakładu poprawczo .  wycho. 
wawczego dla nieletnich przestęp 
oów w Głazie, pow. wieluńskiego.

Przed kilku dniami jeden z wy­
chowanków potknął w celach sa- 
mobójczych tłuczone szkło, wide­
lec, gwoździe i t. p. Przed dwoma 
dniami zdarzył się drugi taki wy- 
padek a obecnie — trzeci.

Mianowicie 18-Ietni wychowa- 
nek zakładu poprawczego w Gła­
zie, Józel Adamusiak, w celu samo 
bójczym połknął łyżkę stołową, 
która utkwiła mu w przełyku. Mło 
dodanego desperata odwieziono 
do szpitala w  Wieluniu, celem prze 
prowadzenia operacji.

ZASYPANY ZIEMIĄ.
Na terenie cegielni firmy „Cru- 

ba i Graczykowski" w  Kaliszu 
zwały gliny zasypały 19-letnlego 
robotnika Antoniego Jarfczaka. 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć przez 
uduszenie, gdyż zdołano go odko, 
pać spod zwałów gliny i ziemi 
dopiero po upływie godziny.

PROCES PRZECIWKO SKARBO­
W I PAŃSTWA.

Wydział Cywilny Sądu Apela­
cyjnego w Wilnie rozpatrywał sen 
sacyjne powództwo ks. Sapiehy 
przeciwko Skarbowi Państwa o 
wyjęcie z posiadania Dyr. Lasów 
Państw, olbrzymiej puszczy W ił. 
kowiejskiej, znajdującej się obec. 
nie pod zarządem nadleśnictwa 
Zdzięciolakiego.

Początkowe powództwo ks. Sa 
piehy przeciwko Skarbowi Pań. 
stwa obejmowało szereg mająt. 
ków o łącznym obszarze 43.000 
ha. Majątki te były po powstaniu 
skonfiskowane przez rząd rosyj. 
skł i  przeszły na własność rosyj.

skini. W yrok ma być ogłoszony 
w  końcu bież, miesiąca.

SKAZANIE OJCOBÓJCY.
Sąd Okręgowy w  Suwałkach roz 

patrywał sprawę Juliana Żychliń. 
skiego, oskarżonego o zabicie w 
czasie zabawy weselnej swego 67 
letniego ojca. Żychlińskł pod 
wpływem wypitego alkoholu 
wpadł w  szał i kilkoma uderzenia 
ml siekiery zabił ojca na miejscu.

Sąd skazał ojcobójoę na 15 lat 
więzienia.

WE LWOWIE POJAWIŁY SIĘ
FAŁSZYWE BANKNOTY 50- 

ZLOTOWE.
We Lwowie do jednej 2 miejsco 

wych restauracyj przybyło dwóch 
panów, którzy za zakupiony to­
war wręczyli właścicielowi bank, 
not 50złotowy. Ponieważ banknot 
wydał się podejrzany posiano go 
do pobliskiego komisariatu, gdzie 
stwierdzono, że jest fałszywy

Nieznajomi ulotnili się.
POŻAR GARAŻU W  RUDZIE PA­

BIANICKIEJ.
W  Rudzie Pabianickiej wybuchł 

pożar w garażu samochodowym 
Emanuela Wagnera, przy ulicy 
Krótkiej.

Ogień natrafiwszy na łatwopal­
ne materiały, rozszerzał się gwał­
townie, obejmując budynki gara. 
tu, oraz stojące w  nich dwa sa. 
mochody ciężarowe.

Na ratunek przybyły trzy oddzia 
ły straży pożarnej. Dzięki energi­
cznej akcji nie dopuszczono do 
przeniesienia się ognia na sąsied­
nie budynki. Garaż oraz samocho. 
dy uległy zniszczeniu. Straty się- 
gają kilkudziesięciu tysięcy zło- 
tych.

ZWŁOKI KOBIETY NA TORZE 
KOLEJOWYM.

Na lorze kolejowym pomiędzy 
Pabianicami a Łodzią znaleziono 
zmasakrowane zwłoki kobiety nie 
ustalonego nazwiska. Nieszczę. 
śliwa mogła liczyć około 30 lat.

JW WBOLU GfcOl

Chłopi i robotnicy
w s p o m a g a ją  w a lc zą c y c h  ro b o tn ik ó w  w  P o ło w iu

Wobec przedłużania się strajku 
w fabryce dykty firmy „Rochlin 
i S-ka“ , na terenie okolicznych wsi 
została zorganizowana zbiórka ar* 
tykułów żywnościowych, a opróc? 
tego chłopi zadeklarowali przyjąć 
do siebie dzieci walczących robot­
ników, wyrażając gotowość po­
dzielenia się ostatnią łyżką stra­
wy z robotnikami i ich rodzinami.

Również śpieszą z pomocą ro­
botnicy z innych fabryk tej firmy. 
W wileńskiej fabryce pierwsza 
zbiórka odrazu dała zł. 80, zaś w 
Zgierzu zł. 46,25. Pieniądze z 
W ilna już otrzymali robotnicy w 
Potowlu, zaś ze Zgierza zostały 
wysłane przez Centralę.

Okręgowa Komisja Z w. Zaw. «

Tragiczna śmierć kolejarza
Tragiczny wypadek wydarzył 

się wieczorem na dworcu towa­
rowym w Wielkich Hajdukach.

O godz. 2050 w czasie przeta­
czania wagonów dostał się pod 
koła pociągu towarowego kole­
jarz, 38-1. Antoni Miozga (W iel­
kie Hajduki, Francuska 5). Nie­
szczęśliwy kolejarz był wleczony 
przez pociąg na przestrzeni kilku 
metrów, nim maszynista zorien­
tował się, że wpadł ktoś pod ko- 
ła przetaczanego wagonu. Kiesy

N o w e  k s ią żk i  
Pan Pickwlck przyjeżdża do Polski

Kłóź :  nas nie zżył się z posta­
ciami z powieści Dickensa, Walter 
Scotta? Któż nie pamięta, jak  
swoich najbliższych przyjaciół, Da 
vida Copperfielda, małą Dorritt, 
Samuela Pickwicka, Sama Wellera 
l  tylu ,tylu innych? śmiem twier­
dzić, że powieści Dickensa są u 
nas znam bodaj, że tak samo, jak  
w Anglii — i  ta „wspólność" prze­
żyć literackich jest jedną z najsil­
niejszych więzi kulturalnych mię­
dzy nami a Anglią, — tak, jak  z 
drugiej strony, gdy chodzi o lite, 
rałurę polską — więź taką między 
Polską a Zachodem stanowi prze­
de wszystkim „Quo Vadis“  Sień- 
klewicza.

Dygresję tę nasunęła ml orygi­
nalna książeczka w języku angiel­
skim, którą mam przed sobą. Jest 
to wydawnictwo ,,POLSKICH LA­
SÓW PAŃSTWOWYCH" — re- 
klama dla propagandy polskiego 
budulca iv Anglii, — ale wykonana 
:  takim artyzmem, że myślę, iż nie 
przynosi to wcale ujmy panu Pick- 

T jl 'vłc&0ivl, naszemu przyjacielowi z 
—' Dlckensowskle) galerii, że został 

do reklamy użyty.

Wilnie zwróciła się o pomoc do 
wszystkich organizacyj na tamtej­
szym terenie, by jak najprędzej 
pośpieszyły z pomocą walczącyin.

Robotnicy firmy Rochlin i  S ka 
nhdesSali pełnomocnictwo Zarzą­
dowi Głównemu Zw. Klasowego 
do występowania o uregulowanie 
warunków i stosunków we wszyst- 
kich fabrykach tej firmy.

Związek już wystąpił do Wy­
działu Rozjemstwa i Polityki Pra. 
cy w  Ministerium Opieki Społecz­
nej i prawdopodobnie 7 b. m. od­
będzie się w lej sprawie konferen­
cja.
/Podkreślić Jeszcze nałeży, że ro­

botnicy firmy Rochlin i S-ka w 
W ilnie proklamowali strajk soPdar

zatrzymał parowóz, było już za- 
późno. Miozga doznał zmiażdżę- : 
nia klatki piersiowej, ogólnych o-
kaleczeń głowy i  ciała, a ponadto , _ , T _ . m
koła Obcięły mu obie ręce pow y-1 czóroicaT k to ra T rw ^T b ^ e  ">d g«tŁ
żej łokcia, śmierć nastąpiła na 
miejscu. Zwłoki tragicznie zmar­
łego umieszczono w kostnicy szpi 
taia huty „Batory" w Wielkich 
Hajdukach. Władze wdrożyły do­
chodzenia, kto ponosi winę tego 
wypadku. Miozga Osierocił licz­
niejszą rodzinę.

Książeczka zawiera 14 sztychów 
znanego artysty p. E. Kanarka, 
przedstawiających wyimaginowane 
dzieje p. Pickwicka iv epoce, w kto 
re) istnieje już — niepodległa Pol­
ska i  polski... budulec. Sztychy 
wykonane są rzeczywiście pięknie 
i zgodnie z duchem Dickensowskich 
bohaterów. X.

^►DZIAt LEKARSKI-̂

L e c z n ic e  
£ le *to ra in a  32  

Jasna 20
WENERYCZNE SKÓRNE. 

PŁCIOWE
«)d 9 i do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp

Dr. L. L E W I N
WENERYCZNE. PŁCIOWE I SKÓRNE 

od 9 r. do 9 w., w eledz. (Jo 2  pp.
Tlcmackie 2 róg Bielańskiej

w leunky Leszno 27. 3 pp.-do 9 w.

nośdowy dla poparcia robotników 
w Polowiu.

Walczący robotnicy na wszelkie 
prowokacje odpowiadają solidarną 
postawą i silnym postanowieniem 
wytrwania w walce aż do oslągnię 
:ia  zwycięstwa. )

Kącik radiowy
DZIŚ 9 luUga — ŚRODA

17.00 „18 lat Polski nu —
odczyt.

19.60 Przemówienie gen. Stanirfa. 
wa Kwaśniewskiego Prezes® L. M. 
I K-

21.00 Koncert chopinowski
22.00 Kabaret muzyczny.
DZIEŃ PROPAGANDY RADIA 

W PŁOCKU
W bieżącym sezonie Polskie Radio 

zapoczątkowało nową, niezwykle in­
teresującą formę propagandy radia 
w większych miastach Polski, nie po 
siadających stacyj nadawczych, a  b m  
nowicie urządzanie w karnawale wie 
cz°rmc tanecznych, przy udziale or­
kiestry radiowej i znanych s mikro­
fonu solistów.

Dnia 19 lutego w sali Teatru Miej 
kiego w Płocku odbędze się wie-

21.00 wieczorem do 2.00 po północy. 
W czasie wieczornicy, transmitowa­
nej na całą Polskę, grać będze Mała 
Orkiestra Polskiego Radia pod dyrek 
cją Zdzisława Górzyńskiego, ponadto 
wystąpi „Trójka Radiowa" oraz jako 
konferansjerzy p. Józef Opieński i 
Henryk Ładosz.

Następnego dnia odbędzie się w Pło 
cku o godz. 17.00 wielki koncert roz­
rywkowy Polskiego Radia, przy u- 
dziale znakomitej śpiewaczki opero­
wej Wandy Wemróskiej, oopularne- 
go tenora Stefana Witasa, „Trójki 
Radiowej", Małei Orkiestry Polskie­
go Radia, oraz konferansjerów.

Jak się dow*aduiemy, w związku z 
wielką wieczornicą taneczną w Płoc­
ku, przygotowuje rię szereg imprez 
propagandowych na rzecz Radia. M. 
in. wystawiony będzie w Płocku sa­
mochód „Chevrolet", który jest na­
grodą Polskiego Radia w Wielkim 
Z’mowym Konkursie.

Radio warszawskie
ŚRODA, 9 hitego

WARSZAWA I: 6.15 Pleśń. 6.20 
G:mnastyka. 6.40 Mu ł  (płyty). 7.00 
Dziennik 7.16 M u ł  (płyty). 8.00 
Aud. dla azkót 11.15 Au<L dla szkół. 
11.40 Instrumenty dęte (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 And. połudn. 15.80 
Wiad. goepod. 15.45 „Chwila pytań" 
dla dzieci. 16.00 „Uezmv się mówić”.
16.15 Łódzka Ork. Rydera 16 50 
Pog. akt. 17.00 „Osiemnaście lat 
Polski na morzu". 17.16 „Bracia Do­
nieccy i S-ka" — and. muz.-Słowna. 
17.50 Źli i  dobrzy ojcowie wśród 
ptaków — pog. 18.00 Wiad. sporto­
we. 18.10 Lekcja tańca. 18.30 Pro­
gram. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Na 
bałtyckim kursie — nowela* 19.20 
Chór Akademicki. 19.35 Rozwój neo 
tom zmu w Polsce — odczyt. 19.50 W 
10-tą rocznicę odzyskania dostępu do 
morza — przem. gen. St. Kwaś­
niewskiego. 20.00 Mu ł  tan. (płyty).
20.45 Dziennik wiecz. I pog. 21-00 
Koncert chopinowski w wyk. Róży 
E tkn  - Moszkowskiej (fortepian).
21.45 „Charles Boudelaire" — kwa­
drans poetycki. 22.00 Kabaret muzy 
czny. 22.50 Ost. wiad. dziennika.

WARSZAWA II: 13.00 Nowocze­
sna muz. austriacka (płyty). 14.05 
Parę informaeyj, 14.10 Program.
14.15 Na swojską nutę. 15.00 Przy­
gotowane roślin balkonowych".
15.15 Wiad. sportowe. 16.20 W ązan. 
ki z oper i  operetek. 18.00 Soliści. 
Jarosław Goebel - Tam owa — bas, 
Ludwik Kurkiewicz — klarnet. 18.60 
Muz. lekka (płytv). 19.55 Życie kul­
turalne stoPcy. 22.00 Peleton. 22.15 
Muz. tan. z płyt i w wyk. Małej 
Ork. R. P. Transmisja do Niemiec.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 
r.ik. Co słychać w sporcie polskim? 
Ork. Marynarki Wojennej. „Osiem, 
naście la t Polski na morzu'1.

CZWARTEK. 10 lutego
WARSZAWA I : 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.15 „Moniuszko" — por. 
muŁ dia gimnazjów. 11.40 Płyty. 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 
15.30 Wiad. gospod. 15.46 „Rozmowa 
muzyka z młodźiożą". 16.15 Pieśni i 
tańce śląskie. 16.60 Pog. akt. 17.00 
„Skóra człowieka" — reportaż z pra 
eowpi naukowej. 17.15 Soliści: Maria 
Trąmpczyńaka — kontralt. Józef Ma

na. 18.25 Program. 18.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. 19.00 „Krzy 
sztof Kolumb na morzu Sargaaso. 
wyra" — poemat Łucjana Szenwal­
da. 19.47 Muzyka lekka (płyty). 
20.05 Pog. akt. 20.15 ,JCu'ig'ran do 
morza" Wyk.: Ork. i Chór P. R. pod 
dyr. S. Nawrota, Helena Korff-Kawe 
cka — sopran. Michał Zabejda .  Sa­
rn cki — tenor. 20 50 Dziennik i pog. 
21.06 Muz. tan. 21.45 „Kazim erz 
Woycicki — badacz formy poetyc­
kiej". 22.00 Koncert kameralny. 
22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: Koncert rozryw­
kowy (płyty). 14.00 Parę informaeyj. 
14.05 Program. 14.10 Utwory Mozar 
ta (płyty). 15.10 Jak spędzić święto) 
15.20 Wiad. sportowe. 15.25 Zespół P. 
Rynasa. 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
19.05 Sol ści. Anthea van Weck — 
śpiew, Stan sław Staniewicz — for­
tepian. 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
22.00 „Dwóch przyjaciół o Dalekim 
Wschodzie" —■ dialog. 22.16 Mu ł  
tan. (Płyty).
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Protestujmy przeciwko kurialnej ordynacji 

wyborczej do Rad miejskich
W niedzielę, dn 13 lutego b. r- o godz. 10 przed południem, w 

sali Domu Górników przy Al. Kra sińskiego 16, odbędzie się

W ie lk ie  Z g rom adzen ie  Ludow e

Stronniczość niektórych urzędników D.O.K.P.

pod hasłem
Przeciw zamachowi na prawo 

wyborcze do Rad Miejskich!
O i owe 5-cto przymiotnikowe 

wybory do Sejmu, do Rad Miejs­
kich i do Instytucyj Ubezpieczeń 
społecznych.

Towarzysze! Towarzyszki! 0 - 
bywatele! Stawcie się licznie i u-

działem swym zademonstrujcie 
Waszą niezłomną wolę walki o 
zasady Demokracji, Wolności i 
SccjaliziRU.

Okręgowy Komitet Robot, 
niczy PPS. im. I. Daszyń­
skiego, Kraków - miasto. 
Krakowska Rada Związków

Zawodowych.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego im. A. Mickiewicza 
w  Krakowie

W piątek, 11 lutego, o godz. 7, w sali Muzeum Przemyślu, ul. 
Smoleńsk 9 — 11 i ostatni wykład z cyklu „Na nowych drogach 
wiedzy" wygłosi
PROF. U. J. Dr. ZYGMUNT GRO DZIŃSKI 

n. t :

C zło w ie k  z ja w ia  się na z iem i
Wstęp 20 gr. Bezrobotni za ok azaniem dowodu — wstęp wol­

ny.

Jeden z kontrolerów ruchu 
anaiazł w budce zwrotniczego nu­
mer organu Z. Z. K., „Kolejarza- 
Związkowca11, który kolega ten, 
po przeczytaniu, użył do owinię­
cia pożywienia.

Zaraz dociekania, skąd się to 
wzięło, grożenie ukaraniem i t. p. 
Ten sam nrzęduik, kiedy był za­
wiadowcą stacji, tolerował to, że 
organ Z. K. P. „Kolejowiec Pol- 
ski“ rozdawano członkom Z.K.P., 
a także i jemu samemu — w służ­
bie.

Inny fakt. Z. Z. K. zwołuje 
wiec umysłowo pracujących pra­
cowników kolejowych, na który 
zezwalają władze nadzorcze. Dy­
rekcja nie pozwala na przypięcie 
afisza w DOKP. — w miejsca do 
tego przeznaczonym. Motyw od­
mowy: że żadnemu Związkowi w 
zasadzie się na to nie pozwala. 
Tymczasem tydzień po tym wi­
dzimy afisz Z. K. P., zwołujący 
zgromadzenie; widzimy afisze

C. Z. K., zwołujące zgromadzenia, 
ale prezesami tej organizacji są 
pp. urzędnicy DOKP.!

Dyrekcja normuje dni i godzi­
ny przyjęć delegatów Związków. 
Zarządzenie to ściśle stosuje się 
do delegatów ZZK.; delegatów 
innych Związków nie obowiązu­
je ten porządek; oni o każdej 
porze mają dostęp i wolno im 
przyprowadzać falangę członków 
interesantów. W sprawach indy­
widualnych DOKP, wyłącza in­
terwencję Z. Z. K., ale delegatów 
innych Związków to nie obowią­
zuje, bo mają swoich zwolenni­
ków w DOKP, i przez nich tra­
fiają.

Ograniczamy się na razie do 
tych bezimiennych uwag w prze­
konaniu, że trafią one do tych 
nielicznych jednostek z pośród 
urzędników administracji kolejo­
wej, którzy postępują tak stron­
niczo — i że uwagi nasze zreflek­
tują ich.

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego
W piątek, 11 b. m. o godzinie 7 wiecz., w sali Domu Górników, 

■ul. Krasińskiego 16
TOW. DR. L. CIOŁKOSZOWA wygłosi odczyt p. Ł;

R o K  1 8 6 3
Odczyt ilustrowany będzie recy tacjami.

S typend ia  d la  hand low ców

M nożą się napady rab u n ko w e
KRWAWY NAPAD POD 

KRAKOWEM.
Tajemniczy wypadek wydarzy! 

się w  Łagiewnikach pod Krako­
wem.

Do przejeżdżającej wozem 50- 
letniej Anny Żyłowej, żony rolni- 
ka ze Swoszowic, strzelił z ukry­
cia jakiś dsobnik, raniąc ją ciężko 
w brzuch. Żytowa doznała prze­
strzelenia wątroby i krwoloku we­
wnętrznego.

Pogotowie ratunkowe przewio­
zło ją w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala Św. Łazarza w Krakowie.

Policja poszukuje zbrodniarza.

NAPAD RABUNKOWY KOŁO 
MYŚLENIC.

Handlarz kurami Szmaja Tur­
ner, wybrał się z Kalwarii Zebrzy­
dowskiej na jarmark do Myślenic.

W chwili, gdy znalazł się w le- 
sie Izdebnika w pow. Wadowic­
kim wskoczył na furmankę jalaś 
nieznany osobnik, który pobił go 
aż do utraty przytomności tępym 
narzędziem.

Następnie bandyta zabrał znaj- 
dujące się przy Turnerze 500 zł. i 
zbiegł.

Turnera w  stanie ciężkim prze­
wieziono do Kalwarii, gdzie odda 
no go opiece lekarskiej.

Izba przemysłowo - handlowa w Kra­
kowie komunikuje, iż Komisja Stypen­
dialna, powołana przez p. ministra 
Przemysłu i Handlu w celu skoordyno­
wania i zorganizowania akcji szkolenia 
fachowców dla handlu zagranicznego 
rozpoczęła jnż swoje prace.

Informacje eo do warunków, jakim 
powinni odpowiadać kandydaci, oraz 
formularze zgłoszeń kandydatów na 
stypendia w handlu zagranicznym mo­
żna otrzymać w Izbie przemysłowo- 
handlowej w Krak .wie.

Termin składania podań w Izbie n- 
pływa z dniem 15 ln*ego b. r.

Dodatkowo wyjaśnia się, iż praktyki 
krajowe będą się odbywać w firmach 
lub instytucjach handlu zagranicznego 
w Warszawie, Gdvni i ośrodkach prze­
mysłowych R. P. Praktyki zagraniczne 
będą uzupełnieniem praktyk krajowych 
w celn umożliwienia stypendyście dal­
szej specjalizacji w obranej gałęzi han­
dlu zagranicznego. Będą on płatne; 
stypendia zaś są w zasadzie zwrotne.

H i s t o r i e  d n i a

U w a g a  K r y n  ca !
W niedzielę, 20 lutego b. r. o godz. 3.30 po południu, odbędzie 

się

ODCZYT ZBIOROWY
tła temat: 1) POLSKA WSPÓŁCZESNA, 2) Przebudowa ustro. 
ju. Referują tow. tow.: J. Niemiec i H. Połowice z Nowego Sącza i 
tow. dr. Szumski z Krakowa.

fP ucieczce przed życiem. Na ulicy 
Kopernika zasłabła nagle Stefania Jaś­
kiewicz, zara. w Łagiewnikach. Jak się 
okazało. Jaśkicwiczowa usiłowała po­
pełnić samobójstwo, zażywając jakiejś 
trucizny.

— Józefa Żołądż, żona dozorcy do- 
mn przy ul. Karmelickiej, » celu sa­
mobójczym napiła się kwasu karbolo-

— Pogotowie ratunkowe przewiozło 
do szpitala 31-lclnjego bezdomnego Ka­
rola Sanockiego, który w cegielni przy 
nl. Krasickiego zatruł się luminalem.

Zaginęła umysł°wo chora. Przęśl 
kilku dniami wydaliła s.ę z domu 
przy ul. Tad. Kościuszki 48, 74-letnia 
Teofla Zatorska, umysłowo chora, 
i  dotychczas nie powróciła. Zagnio- 
na jest wzrostu wysokiego, szcza, 
pła, twarz pociągła, włosy czarne; 
ubrana w popielatą suknię, kapelusz 
i płaszcz czarny. Rodzina zag:nionej

l>rosi o podanie wiadomości o je j po 
bycie do najbliższego komisaTjatu 
P. P.,*lub do domu pod powyższym 
adresem.

Wypadek rowerzysty. U zbiegu 
ulicy Dług ej i alei Słowackiego zo­
stał potrącony przez auto jadący ro­
werem przekupeń Roman Brus. Upa 
dając na jezdnię, Brus doznał ogól­
nych kontuzyj i wstrząsu mózgu. 
Wezwany lekarz pogotowia prze, 
wiózł ofiarę nieszczęśliwego wypad­
ku na oddział chirurgczny szpita'a 
św. Łazarza.

Zamach samobójczy w areszcie. 
Przebywający w areszcie polcyjnym 
przy ul. Kanonicznej Barach Kohn z 
N. Sącza, usiłował popełnić samo­
bójstwo, zażywając większą dawkę 
środka nasennego. W stanie ciężkm 
przewieziono go do szpitala św. Ła­
zarza.

Zyc ie  ro b o tn ic ze
Oddział Centr. Związku Robot. 

Przem. BudowŁ Drzew. Ceram. i 
Pokrewnych Zawodów w Bochni 
zawiadamia, że w dniu 13 ‘lutego 
b. r. odbędzie się Walne zgroma- 
dzenie członków o godz. 10 przed 
poł., w  sali domu Górników, przy 
ulicy Gazaris w Bochni.

Znacznie więcej
niż 11 dni...

oczekują  na załatw ienie swo­
ich w niosków przez (Fojew. B iu­
ro Fund. Pracy w  K rakow ie: Le­
on Żegleń, L udw ik  Folwarski, 
Józe f H anusiak, Józe f Kwatyra, 
Jakub IFójcik. Zarejestrowani w  
dniu  16 grudnia 1937 r. w  Jorda­
nowie, dotąd, n ie  otrzym ali ani 
odmowy, ani załatwienia.

B ezrobotny m oże na jedenasty  
dzień  od  zarejestrowania dom a­
gać się decyzji w  sprawie p rzy­
znania m u zasiłku, a tym czasem  
upłynęło ju ż  wiele razy po  11 dni.

Cóż na to p .  dyrektor K rzy­
żak?!

Rejestracja rowerów
na okres dwulecla 1938-39
Zarząd Miejski >» Krakowie wydał 

ostatnio obwieszczenie, wzywające wła­
ścicieli rowerów do zarejestrowania 
tychże na oltres rejestracj jny. obejmu­
jący lata kalendarzowe 1938 i 1939.

Rejestracja odbywa się w Wydziale 
Administracji Ogólnej Zarządu Miej­
skiego — Pałac Lariscba, pl. Wszystkich 
Świętych 6, I I  p., pokój Nr. 18 w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 14-ej i od 
godz. 15-ej do 19-ej za osobistym zgło­
szeniem się i za niszczeniem przypada­
jącej opłaty za car, okres, t. j. za dwa 
lala (1938 i 1939) w kwocie 4 zł.

Ze względów porządkowych zgłaszać 
się mają 'rejestrujący o nazwiakach na 
literę: A do F w dniach do 12 lutego
1938 r., G do L w dn*'ach do 26 lutego
1938 r ,  M do R w dniach do 12 marca
1938 r ,  S do Z w dniach do 26 marca
1938 r.

Z uwagi, że tabliczki rowerowe u- 
biegłego okresu rejestracyjnego straci­
ły jnż swoją ważność z dniem l-s-zego 
stycznia b. r„ należy bez dalszej zwło­
ki wykupić tabliczki nowego typu w 
podanych terminach.

D yżu ry  le k a r z y
Dnia 9 lutego — noc.

Żabiński R. — Szewska 22, telef. 
182-68.

Jurkowicz A. — Wrzesińska 9 — 
tek 134-80.

Lindan Z. — św. Gertrudy 2, tel. 
112-83.

Friedner F r. — Lelewela 12.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa, 9 lutego „Czemu kłamiesz 
najdroższa#**

Czwartek, 10 lutego „On i jego 
sobowtór*. J

Pod Idarunkiem reż. W. Biegań­
skiego odbywają się próby z komedii 
Pawła Barabasi p. t.: „Mężczyznom 
lepiej****, której premiera odbędzie 
się w najbliższy piątek.

Radio krakowskie
ŚRODA, 9 lutego 

11.40 Duety na instrumenty dęte 
(płyty). 13.45 Koncert rozrywkowy 
(plytyl 14.45 Wiad. b:eżące. 14-50 
Wiad. bieżące. 14.50 Z twórczości 
symfonicznej Aleksandra Glazunowa 
płyty). 15.25 Lokalne wiad. gosp. 
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 
Krakowski dz ennik sportowy. 18.20 
„Marsykanka" — słuchowisko (że 
Lwowa). 18.50 Sprawy społeczne. 
18.55 Program na dzień następny. 
20.00 Koncert kameralny. Wykonaw 
cy: Maria Bilińska . Riegerowa 
Ifort.), Stanisław Mikuszewski (skrz.) 
Józef Makowicz (wiol.) 20.30 „2a- 
gadn:enia": „Jakie były i gdzie po­
czątki chrześc jaństwa w Polsce" 
wygi. dr. Jan Dąbrowski, prof, U. J. 
23.00 „Płyta za płytą...** — muzyka 
taneczna.

CZWARTEK, 10 lutego 
11.40 Transkrypcje utworów forte­

pianowych na orkiestrą (płyty). 13,00 
Aud. dla dzieci wiejskich. 13.45 Kon­
cert rozrywkowy (płyty). 14.45 Wiad. 
beżące. 14.50 Muzyka operowa (pły. 
ty). 15.10 „Lektura poobiednia**; ^W 
skarbcu Basiieusa** fragment z kwąi 
ki Zofii Kossak „Krzyżowcy". 15.25 
Lokalne wiad. gospod. 18.15 Utwory 
na dwa fortepiany w wyk. Olgi Ła- 
nickej i Włodzinferza Ormickiego. 
18.40 Dokąd jechać w święto? 18.46 
Odczyt sportowy: „Co zrobiono na 
stadionie miejskim**. 18.55 Program 
r.a deień następny. 19.47 Muzyka lek 
ka z płyt. 23.00 Muzyka taneczna 
(P W b  , . • j.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Bez rozkkzu" i komedia 

„Hokus-pokus".
ATLANTIC; „Scypion Afrykańs­

ki** i „Strzelcy mimowoli".
BAGATELA: Moja panna mama. 

Na scenie Jubileuszowa rewia.
DOM ŻOŁNIERZA: „Znachor*. 
PROMIEŃ: „Książę i żebrak'*. 
„MUZEUM": „Pod dwiema flaga­

mi".
STELLA: „Handlarze żywym to-

ŚW1T: „Kościuszko pod Raclawł- 
cami".

UCIECHA: „Towarzysze broni* 
WANDA: „Motyl hiszpański''.

Baczność N o w y S ą cz!
W niedzielę, dn. 20 lutego b. r. o godz. 10 15 przed poł., w sali 

Dom j  Robotniczego w Nowym Są czu odbędzie się

W IE C  L U D O W Y

Z  m i a s t a
Z E  Ś L Ą S K A

z perządkient dziennym:
1) Zagajenie.

2) Sytuacja polityczna i gospo­
darcza.

3) Położenie klasy robotniczej.

Referuje tow. dr. R. Szumski z 
Krakowa i  tow. tow. miejscowi.

Towarzysze! Stawcie się licz­
nie!

Powiatowy Komitet PPS. 
w Nowym Sączu.

Kronika Bielska, B ia łe j i okolicy
Oddział Biała, ul. Komorowska 4

Akademia ku czci tow. Andrzeja Struga

CHOROBY ZAKAŹNE.
W Wydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu Miejskiego w m. Krakowie 
zgłoszono od dnia 30.1 1938 r. do 
dnia 5 lutego 1938 roku następujące 
choroby zakaźne- błonica 12, płoni­
ca 17, dur brzuszny 2, krztusiec 4. 
odra 14, nagminne zapalenie przyu- 
sznicy 10, róŻ3 4.

Z TOW.
OTORYNOLARYNGO LOGICZ­

NEGO.
W czwartek, dnia 10 lutego, o g. 

18.30, w sali Kliniki Laryngologicz­
nej U. J. odbędzie się posiedzenie 
naukowe oddziału krakowskiego pol­
skiego Towarzystwa Otorynolaryngo 
logicznego. Na porządku dziennym 
odczyt prof. dra Miodońskiego: „O

izolacji audiometrycznej** oraz de­
monstracje chorych z Kliniki Laryn 
gologicznej, Szpitala Wojskowego i 
Szpitala Żydowskiego.

Wykłady Szkoły Nauk 
Społecznych T.U.R.

10 lutego od godz. 7—9: Dr. Feliks 
Wnorowski: Szkoła i społeczeństwo.

14 lutego od godz. 7—9: Dr, Wład. 
Medyński: Higiena społeczna.

16 lutego od godz. 7—9: Dr. Wład. 
Medyński: Higiena społeczna.

17 lutego od godz. 7—9: Dr. Julian 
Hochfeld: Sprawa mieszkaniowa.

21 lutego od godz. 7—9: Dr. Fclikf 
Gross: Semip. socjologii.

Staraniem Oddziału T. U. R. 
odbyła się dnia 30 stycznia w 
sali p. Zemana w Bujakowie n- 
roczysta akademia dla uczczenia 
pamięci znakomitego pisarza i 
socjalisty tow. Andrzeja Struga.

Na program akademii złożyły 
się: Słowo powitalne przewodni­
czącego T. U. R. tow. Stanisław 
ka, deklamacje, odegranie przez 
zespół amatorski T. U. R. sztuki 
scenicznej Struga, osnutej na tle 
walk P. P. S. o niepodległość 
Polaki.

Przemówienie o Zmarłym wy­
głosił tcw. Gietler. delegat Za­

rządu Okręgowi go T. U. R. Prze­
mówienie swe zakończył wezwa­
niem młodzieży i starszych do 
wstępowania w szeregi T. U. R., 
którego współzałożycielem był 
tow. Strug, a będzie to złożeniem 
największego hołdu zmarłemu 
Towarzyszowi.

Na podkreślenie zasługuje, że 
gra aktorów T. U. R w Bujako­
wie stała, jak na wiejskie stosun­
ki, na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym, to też licznie ze- i 
brana publiczność gorąco okla-1 
skrwala wykonawców.

Robotniczy Ośrodek Wypoczynkowy
w Zakopanem

Zabójca inż.
p rzed

Jak się dowiadujemy, wyzna­
czono na dzień 23 marca termin 
rozprawy apelacyjnej w głośnej 
swego czasu sprawie zabójstwa 
kierownika elektrowni firmy Gie. 
sche w Szopienicach inż. Michała 
Skrzywana przez technika tej>- 
elektrowni "Edwarda Kopfa z Szo 
pienie.

Kopf twierdził, że był szykano­
wany w służbie przez Skrzywana, 
który starał się o usunięcie go z 
posady. Gdy nadarzyła się sposob 
ność, Kopf zastrzelił inż. Skrzy­
wana w hali elektrowni, a następ 
nie zawlókł zwłoki do tak zwa­
nego dymnika. Następnie poszed! 
do domu, gdzie go zawiadomiono 
o zaginięciu inżyniera.

Zachowując się spokojnie, Kopf 
wzią-J udział w  poszukiwaniu inż

S k rzy w a n a
Sądem
Skrzywana i starał się kierować 
poszukujących najdalej od miej- 
s-ea, gdzie leżały zwłoki ofiary. 
Wreszcie zauważono pewne śla­
dy, które następnie zaprowadziły 
do miejsca, gdzie leżały zwłoki. 
Podejrzenie padlo na Kopfa. któ­
ry wreszcie przyznał się do za­
bójstwa inż. Skrzywana, motywu 
jąc to tym, że zachowanie się inż. 
Skrzywana wobec niego tak go 
źle usposobiło do zamordowane­
go, że postanowił pozbyć się go.

W iipcu 1937 r. odbyła się roz­
prawa w Sądzie Okręgowym w 
Katowicach, na której skazano 
mordercę na dożywotne więzienie 
z pozbawieniem dożywotnim praw 
publicznych i obywatelskich. Od 
wyroku tego założono apelację « 
rozprawa odbędzie się w dniu 23 
marca r. b.

Inwestycje w  ciężkim przemyśle
Z dniem 14 lutego rozpoczyna 

się II turnus w Robotniczym O- 
środku Wypoczynkowym TUR., 
przeznaczony dla kobiet

Z dniem 28 lutego rozpoczyna 
się 111 turnus — dla mężczyzn.

Każdy turnus trwa 14 dni.
Informacji udziela i zapisy przyj 

muje, TUR. w Krakowie, ul. Slaw- 
kwoska 12, codziennie (z wyjąt­
kiem niedziel i świąt) od godz.

9.30 do 13.30 i  od godz. 16 do 
19.30.

Robotnicy i  robotnice, krakow­
skie powinni wykorzystać sposo­
bność spędzenia urlopu w Zakopa­
nem w doskonałych warunkach i 
minimalnym kosztem.

Hasiem robotniczego Krakówa 
musi być:

Jedziemy do Zakopanego na wy 
poczynek, po słońce i  zdrowie!

Jak wiadomo Zarząd Polskich 
Kopalń Skarbowych przystąpi! w 
ub. roku do uruchomienia i prze­
robienia kop. „Wyzwolenie" w Ła 
giewnikach, nieczynnej od 1933 r. 
W tym celu urządzono prowizor} 
czny szyb w grudniu ub. r. z któ. 
rego wydobywano ok. 500 ton wę- 
gla dziennie. Prace nad uruchomie­
niem właściwego szybu zostały 
przyśpieszone i prawdopodobnie 
już w  marcu b. r. będzie on czyn­

ny.
W ramach tej przeróbki zbudowa­
no urządzenia skipowe i sortow­
nię, pognębiono szyb oraz wyko, 
nano szereg robót górniczych. 
Koszt inwestycyj wynosi około 4 
mil. zł.

Huta Dworzańczyka w Brzezi­
nach śl., należącą do Sp. „Gte- 
sche“ , rozpoczęta budowę dWóch 
pieców do prażenia blendy cynko­
wej.

tedaktor odpowiedzialny: LU D W IK  W IN ItK U K . Odbito w daukarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik**. W arszawa Warecka 7-


